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W okolicach elektrowni 
w Jaworznie mogło dojść 
do drastycznego incydentu 
otrucia wolno bytujących 
kotów. Zgłoszenia w tej 
sprawie napłynęły do ko-
mendy policji tuż po świę-
tach Bożego Narodzenia. 
Według relacji świadków, 
liczba padłych zwie-
rząt może sięgać nawet 
trzydziestu.

Policja potwierdza, że prowa-
dzi postępowanie wyjaśniające. 
Funkcjonariusze przyjęli kilka 
niezależnych zgłoszeń mówią-
cych o celowym otruciu kotów 
żyjących w rejonie elektrowni. 
Przeprowadzono już pierwsze 
czynności na miejscu zdarzenia, 
w tym oględziny punktów, w któ-
rych miały znajdować się zwłoki 
zwierząt.

Jedna z osób zgłaszających 
sprawę nie kryje oburzenia.

– Wiem, kto mógł wyjść z tym 
pomysłem, bo na widok kota 
powiedział, że martwi go fakt, 
że jeszcze jest żywy. Robią to lu-
dzie, którzy lansują się na in-
teligentnych. Zwierzaki umie-
rają w męczarniach. Dzieje się 
to w czasach, kiedy już mamy 
większą świadomość w temacie 

zwierząt. One czują, nie są rzeczą. 
Niektórzy jednak są potworami – 
napisała w liście do redakcji.

W jej ocenie podejrzenia pada-
ją na pracownika firmy zewnętrz-
nej, świadczącej usługi dla właści-
ciela elektrowni.

Zgłaszająca dodaje: – To 
wszystko się zaczęło w okresie 
świąt. Wtedy nie ma dużo ludzi 
w pracy, nie ma świadków.

Według jej relacji, w jednym 
z miejsc zostało znalezionych aż 
siedem martwych kotów:

– W jednym miejscu osoba opie-
kująca się kotami znalazła siedem 
padłych. Spakował je do jednego 
worka i zakopał. W innym miejscu 

padło ponad dziesięć i ich zwłoki 
są w kanale – czytamy dalej.

Policjanci podczas oględzin 
w kanałach nie natrafili na ślady 
ciał zwierząt, jednak śledczy zapo-
wiadają, że przesłuchają wszystkie 
osoby mogące mieć jakąkolwiek 
wiedzę na ten temat.

Głos w sprawie zabrały również 
władze spółki Tauron Wytwarza-
nie, deklarując pełną współpracę 
z organami ścigania.

– Pragniemy podkreślić, że nie 
odnotowaliśmy żadnych wcześniej-
szych doniesień czy też sygnałów, 
by na terenie elektrowni docho-
dziło do sytuacji, w których wolno 
żyjące koty narażone były na nie-

bezpieczeństwo ze strony ludzi. 
Tauron Wytwarzanie nie godzi się 
na jakiekolwiek przejawy agresji 
wobec zwierząt, zwłaszcza bytują-
cych na terenach spółki. Deklaruje-
my ścisłą współpracę ze służbami, 
tak by zweryfikować te bardzo nie-
pokojące sygnały, a w wypadku ich 
potwierdzenia, by sprawcy ponieśli 
pełną odpowiedzialność.

Przez lata koty żyjące w pobli-
żu elektrowni były akceptowane, 
a nawet dokarmiane przez wie-
lu pracowników. Z tego wzglę-
du część załogi elektrowni jest 
wstrząśnięta doniesieniami o po-
tencjalnym otruciu zwierząt.

30 otrutych kotów

Jaworznicki Obszar Gospo-
darczy to miejsce, w którym 

na co dzień powstaje nowa in-
frastruktura, kładzione są wo-
dociągi, a wszystko dzieje się 
w pocie czoła. Zapewne przez 
rozkojarzenie kierowca dostaw-
czego DAF-a prawie zablokował 
przejazd lokomotywy z węglem.

Podczas wyładunku towaru kie-
rowca DAF-a rozłożył ramię stabili-
zujące w taki sposób, że częściowo 
blokowało ono przejazd kolejowy. 
Chwilę później nadjechała lokomo-
tywa przewożąca węgiel. Maszyni-
sta, który poruszał się zgodnie z roz-
kładem jazdy, zauważył przeszko-
dę, jednak podjął decyzję o konty-
nuowaniu przejazdu. Niestety, nie 
było dość miejsca, by bezpiecznie 
ominąć rozłożony wspornik.

Choć z pozoru sytuacja wyglą-
dała niegroźnie, maszynista mu-
siał zgłosić zdarzenie jako kolizję. 
Na miejsce wezwano policjantów 

Dobił lokomotywą do podpory budowlanej 

ruchu drogowego, którzy przepro-
wadzili standardowe czynności – m.
in. badanie trzeźwości uczestników. 
Następnie funkcjonariusze ukarali 
kierowcę DAF-a mandatem karnym 
za niewłaściwe zabezpieczenie po-
jazdu w pobliżu torowiska.

Kolizje lokomotyw z samocho-
dami ciężarowymi zdarzają się 
niezwykle rzadko, dlatego każ-
da taka sytuacja wzbudza zainte-
resowanie służb i opinii publicz-
nej. Na szczęście w tym wypadku 
obeszło się bez ofiar. Incydent jest 

jednak ważną przestrogą dla firm 
transportowych i budowlanych, 
by zachować szczególną ostroż-
ność podczas prac w pobliżu to-
rów kolejowych.

Jaworznicki Obszar Gospodarczy 
wciąż się rozwija, co wiąże się z du-
żym ruchem pojazdów i maszyn. 
Zarówno kierowcy, jak i maszyni-
ści, muszą więc pamiętać o wza-
jemnym poszanowaniu zasad bez-
pieczeństwa – by sytuacje takie jak 
ta pozostały wyjątkiem, a nie stały 
się regułą.            (iw)

Kamera wychwyciła sylwet-
kę dorosłego wilka swo-
bodnie poruszającego się 

wśród drzew. Specjaliści podkre-
ślają, że to dowód na obecność 
tych chronionych drapieżników 
w okolicy Jaworzna. Sytuacja 
miała miejsce wczesnym rankiem 
12 stycznia na terenie Jeziorek. 
Zwierzę widziane było w pobli-
żu drogi leśnej łączącej Jeziorki 
z Ciężkowicami. Wszystkie tego 
typu obserwacje są traktowane 
bardzo poważnie i zgłaszane 
do odpowiednich instytucji, aby 
właściwie zadbać zarówno o bez-
pieczeństwo ludzi, jak i o dobro 
dzikich zwierząt.

Wilki to wyjątkowo wytrzymałe 
i mobilne drapieżniki – potrafią po-
konywać duże odległości, zależnie 
od warunków środowiskowych, do-
stępności pożywienia oraz potrzeb 
stada. W typowych warunkach wil-
cza wataha jest w stanie przejść 
dziennie nawet od 20 do 40 kilome-
trów. Zdarzają się jednak sytuacje 
(np. podczas migracji czy dłuższego 
poszukiwania zdobyczy), kiedy dy-
stans ten może sięgnąć 50, a nawet 
80 kilometrów w ciągu jednej doby.

(iw)

Wilki znów 
w Jaworznie

Nowe rondo do poprawki? 
Nowe, jeszcze nieskończone całko-
wicie rondo na Niedzieliskach już 
wymaga naprawy? Mieszkańcy 
zwrócili się za naszym pośrednic-
twem z pytaniem do wykonawcy. 
Zauważyli, że krawężnik w niektó-
rych miejscach zaczął się ruszać. 
Wykonawca inwestycji tłumaczy, 
co tak naprawdę się stało.

W 2024 roku w Niedzieliskach 
pojawiło się rondo, które zmieniło 
organizację ruch na ulicy Szcza-
kowskiej. Połączyło wspomnia-
ną ulicę z ulicami takimi jak No-

woszczakowska, Wachlowskie-
go, Chropaczówka i Miodowa. 
Mimo uciążliwości dla kierow-
ców mieszkańcy uważają, że in-
westycja ta jest potrzebna. In-
westycja, jaką jest budowa pół-
nocnej obwodnicy miasta łącznie 
z przebudową dróg i budową ron-
da, ma usprawnić ruch oraz od-
ciążyć ulicę Szczakowską.

Jaworzno ul. Chopina 100G
Tereny przemysłowe Organika Azot
Tel. 728 527 518, 517 858 725

Wystawa nagrobków

Hurtownia płyt granitowych
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Od liku tygodni wiemy 
już oficjalnie, że fabry-
ka Izery w Jaworznie 
nie powstanie. Zamiast 
tego rząd planuje 
utworzenie klastra 
elektromobilności. 
Co się kryje pod tym 
terminem?

Samochody elektryczne marki 
Izera, które miały być produko-
wane w Jaworznie, nigdy nie po-
wstaną. Projekt został porzuco-
ny i ma go zastąpić klaster elek-
tromobilności.

Pod koniec listopada ubiegłe-
go roku o postępie prac nad Ize-
rą wypowiadał się minister ak-
tywów państwowych Jakub Ja-
worowski.

– Coś takiego jak Izera nie ist-
nieje. To jest jedna z tych halu-
cynacji PiS-u, że można zbudo-
wać samochód, nie mając nicze-
go. To nawet w „Ziemi obieca-
nej” się nie udało. Czegoś takie-
go jak Izera nie ma, natomiast 
istnieje spółka ElectroMobility 
Poland, która prowadzi pewien 
projekt, który myśmy przekie-
rowali z torów science fiction 
na tory biznesowe. Teraz rozma-
wiamy o klastrze elektromobil-
ności. Tutaj negocjacje ze stro-

ną chińską nadal trwają – mówił 
minister.

– Projekt „klastra elektro-
mobilności” ma przyczynić się 
do stworzenia silnej podstawy 
dla rozwoju tego sektora w Pol-
sce, dzięki międzynarodowym 
partnerstwom oraz współpracy 
z lokalnymi partnerami przemy-
słowymi – dodawał Jaworowski.

Czym jednak jest klaster elek-
tromobilności?

Jak podaje Tok FM, z informa-
cji uzyskanych w ministerstwie 
wynika, iż rolą klastra, w prze-
ciwieństwie do Izery, ma być nie 
budowa własnej marki samocho-
du, a wsparcie innych koncer-
nów przy rozwoju elektrycznych 
pojazdów na europejski rynek. 
Dodatkowo utworzone zosta-

nie centrum badawczo-rozwo-
jowe. Te działania mają na celu 
wzmocnienie pozycji Polski 
na rynku elektromobilności. Za-
daniem zajmie się ElectroMobi-
lity Poland, czyli spółka odpo-
wiedzialna do tej pory za Izerę.

Projekt zakłada, że miejsca 
pracy znajdzie blisko 7 tys. osób, 
w tym 5 tys. w fabryce w Ja-
worznie, 1000 w centrum ba-
dawczo-rozwojowym, oraz do-
datkowo od 20 do 30 tys. w łań-
cuchu dostawców.

Obecnie mają trwać rozmo-
wy z potencjalnymi partnerami 
ElectroMobility Poland, ale Mi-
nisterstwo Aktywów Państwo-
wych nie chce zdradzać szcze-
gółów.

AZ

Klaster elektromobilności 
zamiast Izery

– Prowadzimy działania ukie-
runkowane na pomoc kotom wol-
no bytującym na naszych tere-
nach m.in. poprzez wystawienie 
budek, doraźną pomoc weteryna-
ryjną czy też kampanie informacyj-
ne z udziałem lekarza weterynarii, 
dotyczące zasad mądrego wspie-
rania kotów wolno żyjących – do-
daje Patrycja Hamera z Taurona 
Wytwarzanie.

Zgodnie z przywoływanymi przez 
policję przepisami prawa, czyny tego 
rodzaju zagrożone są karą do 3 lat 
pozbawienia wolności. – Ustawa 
o Ochronie zwierząt mówi: Odpo-
wiedzialności karnej podlega ten, 
kto zabija, uśmierca zwierzę albo 
dokonuje uboju zwierzęcia w sposób 
nieuzasadniony, niehumanitarny lub 

w ubojni bez pozbawienia świado-
mości. Grozi za to kara pozbawienia 
wolności do lat 3.

Na razie nie ustalono konkret-
nych podejrzanych. Policja zapo-
wiada dalsze czynności i zwra-
ca się z apelem o przekazywanie 
wszelkich istotnych informacji:

Każda osoba, która może 
wnieść cokolwiek do sprawy, pro-
szona jest o zgłoszenie się na po-
licję lub kontakt telefoniczny z dy-
żurką komendy.

Jeśli podejrzenia o otrucie 
zwierząt się potwierdzą, a śled-
czy zbiorą wystarczające dowody, 
osobie odpowiedzialnej za śmierć 
kotów może grozić do 3 lat pozba-
wienia wolności.

(iw)

Nowe rondo na Niedzieliskach 
prezentuje się dość okazale, jed-
nak w ostatnim czasie mieszkańcy 
zauważyli na nim pewien niepoko-
jący mankament. Niektóre części 
krawężnika wokół ronda zaczęły 
się ruszać, nim jeszcze rondo zo-
stało w pełni skończone.

W niektórych miejscach zauwa-
żyć można również pęknięcia.

Zrozumiane są obawy, ponie-
waż miasto Jaworzno znane jest 
z hasła od.Nowa. Wiele inwestycji, 
w tym szczególnie drogi, to nie-
kończąca się opowieść z popra-
wianiem i naprawianiem.

W tej sprawie skontaktowaliśmy 
się z wykonawcą inwestycji, czyli 
firmą Rembud. Prezes firmy, który 
stale przebywa na terenie budowy, 
potwierdził nam, że wie o tym fak-
cie. Jednak podkreśla, że nie stało 
się to z ich winy. Tłumaczy, że do-
szło do przykrego dla nich zdarzenia.

– Kiedy jeszcze rondo nie było 
oddane do użytku i wyłączone 
z ruchu, ktoś pomimo zakazu wje-
chał, najprawdopodobniej samo-
chodem ciężarowym, na świeżo 
zrobiony krawężnik i go naruszył 
– mówi Władysław Leśko.

Firma w rozmowie z naszą re-
dakcją podkreślała również, że nie 
jest to wina złego wykonania czy 
złych materiałów. Zapowiedzieli 
także, że krawężnik zostanie po-
prawiony. W tym momencie jest 
to niemożliwe ze względu na ruch 
na rondzie i zamknięcie przejazdu 
ulicą Górnośląską. Kiedy zakończą 
się prace nad przebudową kana-
lizacji, zostanie wznowiony ruch 
na ulicy Górnośląskiej, wtedy wy-
konawca zmieni organizację ruchu 
na rondzie i poprawi krawężnik. 
Również pozwolić musi na to po-
goda.

Weronika Palka

Dwie osoby odniosły rany 
w wyniku ataku nożow-
nika na Osiedlu Stałym. 

Policjanci prowadzą czynności 
wyjaśniające całe zdarzenie. 
Sprawca jest zatrzymany i cze-
ka na postawienie mu zarzutów 
prokuratorskich.

W nocy z 18 na 19 stycznia 
na Osiedlu Stałym doszło do ata-
ku nożownika, w wyniku którego 
dwóch mężczyzn odniosło obra-
żenia. Zdarzenie miało miejsce 
około północy w rejonie ulicy Le-
opolda Staffa. Ze wstępnych infor-
macji wynika, że przyczyną ataku 
była utarczka słowna między ofia-
rami a sprawcą.

Na miejsce natychmiast skie-
rowano liczne patrole policji oraz 
karetkę pogotowia. Poszkodowa-
ni mężczyźni z ranami twarzy tra-
fili do szpitala. Jeden z nich miał 
również poważne obrażenia ręki. 
Życiu obojga nie zagraża już nie-
bezpieczeństwo.

Dwóch rannych 
po ataku nożownika

Funkcjonariusze prowadzi-
li w nocy intensywne działa-
nia, by jak najszybciej zatrzymać 
sprawcę. Równolegle trwały po-
szukiwania ewentualnych świad-
ków ataku. Już w niedzielę policja 
zatrzymała mężczyznę, będącego 
sprawcą zdarzenia.

Prowadzone są jeszcze dal-
sze czynności wyjaśniające 
całą sprawę. Sprawca ma stanąć 
przed prokuratorem we wtorek, 
21 stycznia. Wtedy to zostaną 
mu oficjalnie przedstawione 
zarzuty.

Dariusz Janowski

Nowe rondo do poprawki? 

30 otrutych kotów

„Izery nie będzie” – to zdanie 
gruchnęło niedawno jak grom 
z jasnego nieba, choć niektó-
rzy powtarzali je od dawna. 
Milion polskich samochodów 
elektrycznych, które miały 
już dawno jeździć po naszych 
drogach, przeszło do sfery 
bajek, a sam projekt zniknął 
z debaty publicznej. Równie 
gwałtownie, jak się w niej po-
jawił. Czy oznacza to katastro-
fę dla Jaworzna? Czy może 
powinniśmy spojrzeć na całą 
sytuację z innej strony?

Trzeba przyznać, że wizja 
polskiej marki samochodów 
elektrycznych na początku roz-
palała wyobraźnię. W czasach, 
gdy Europa intensywnie dąży-
ła do „zielonego ładu”, a ko-
lejne kraje odchodziły od silni-
ków spalinowych, stworzenie 
rodzimego auta elektrycznego, 
wydawało się projektem wpisu-
jącym się w światowe trendy. 
Trendy jednak się zmieniają. 
A dotkliwe rany dla gospodar-
ki, po odsunięciu się od spali-
nowej motoryzacji, odbiły się 
czkawką u zachodnich sąsia-
dów.

Niestety, megalomańskie 
plany Izery potknęły się o trud-
ną rzeczywistość: gargantuicz-
ne zapotrzebowanie na kapi-
tał, które w dużej mierze mieli 
zabezpieczyć podatnicy, biu-
rokracja, brak przygotowania 

terenu, konieczność sprowa-
dzenia technologii z zagranicy 
i wreszcie – zmienne nastroje 
inwestorów czy polityków.

Jako mieszkańcy Jaworzna 
powinniśmy jednak zapytać: 
czy to źle, że „Izera” w dotych-
czasowej formie nie powstała? 
Gdybyśmy uparli się przy pro-
jekcie, który od początku opie-
rał się na wątłych politycznych 
fundamentach, moglibyśmy 
dziś stać przed widmem nietra-
fionego produktu, którego nikt 
nie chce i nie potrzebuje. By-
łoby to marnotrawstwo czasu, 
środków i… wyciętych drzew.

Zamiast tego słyszymy, 
że projekt, choć może już nie 
nazywa się „Izera”, wciąż 
ma szansę zaowocować fabry-
ką w Jaworznie. No, ale tym 
razem – przynajmniej w ofi-
cjalnych komunikatach – mówi 
się o „urealnieniu” terminów, 
kosztów i technologii. Te ko-
rekty mogą okazać się kluczo-
we. Zamiast budować samo-
chód na siłę, czekamy na kon-
kretne porozumienia bizneso-
we i sprawdzone rozwiązania, 
a także na sprzyjające rynkowe 
trendy. To podejście znacznie 
mniej spektakularne, ale o wie-
le bardziej racjonalne.

Polska już nieraz udowodni-
ła, że potrafi wchodzić w nowe 
technologie z opóźnieniem, ale 
za to z większą rozwagą. Za-

miast być pionierem, który 
przepłaca, boryka się z błęda-
mi i na koniec ponosi porażkę – 
możemy skorzystać z doświad-
czeń innych. Jeżeli planowany 
w Jaworznie projekt faktycznie 
wróci na tory, to ostatecznie 
może się okazać, że kilkuletnie 
opóźnienie wcale nie zaszkodzi-
ło, a wręcz pomogło w znalezie-
niu lepszego rozwiązania.

Oczywiście nie oszukujmy 
się: bez udziału solidnego za-
granicznego partnera, posia-
dającego technologię i kapitał, 
trudno liczyć na sukces. Po-
trzebne są kompromisy i ostroż-
ne planowanie. W zamian otrzy-
mujemy za to obietnicę miejsc 
pracy i impuls dla gospodarki. 
Mieszkańców Jaworzna, tak jak 
i mnie, nie interesuje partyjny 
szyld inicjatywy, ani to, czy ktoś 
ogłosi ją wielkim „narodowym 
sukcesem”. Ważne jest, by była 
realna i pozwoliła miastu się 
rozwijać.

Czy to będzie łatwy proces? 
Na pewno nie, ale jesteśmy 
już o krok mądrzejsi, bo wie-
my, że wielkie słowa i politycz-
ne deklaracje same nie wypro-
dukują ani jednego auta. Teraz 
czas na konkrety, bo jedynie 
dzięki nim jaworznicki obszar 
gospodarczy może rzeczywi-
ście „stanąć na nogi” – i oby 
na długo.

Franciszek Matysikeprasa.pl 5b5d1ddc3b
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wybory prezydenckie odbędą się 18 maja

OGŁOSZENIE

2/i/24

W sobotę w Katowi-
cach politycy Koali-

cji Obywatelskiej zapowie-
dzieli intensywną walkę 
o każdy głos w nadcho-
dzących wyborach prezy-
denckich. Podczas konfe-
rencji prasowej na rynku 
w stolicy Górnego Śląska 
podkreślali, że te wybory 
zadecydują m.in. o bez-
pieczeństwie kraju, jego 
pozycji na arenie między-
narodowej oraz o tym, we-
dług jakich wartości będą 
żyć Polacy.

– Stawką nie jest jedynie 
to, kto zamieszka w Pałacu 
Prezydenckim, ale przede 
wszystkim los obywatelek 
i obywateli, ich dobrostan 
oraz wartości, które będą 
nam przyświecać w codzien-
nym życiu – mówił Wojciech 
Saługa, marszałek woj. ślą-
skiego i zarazem szef regio-
nalnych struktur Platformy 
Obywatelskiej. Polityk zazna-
czył, że cały wysiłek człon-
ków KO zostanie skierowa-
ny na wsparcie Rafała Trza-
skowskiego, aby ten zwycię-
żył w wyborach i zakończył, 
jak to określił, „proces wy-
borczy”, rozpoczęty w paź-

dzierniku 2023 roku głoso-
waniem parlamentarnym.

„Kampania nie będzie 
łatwa”

Szefową regionalnego 
sztabu wyborczego zosta-
ła posłanka Monika Rosa, 
która oceniła, że kampania 
prezydencka będzie nie-
zwykle wymagająca i „roz-
strzygnie się na pojedyn-
cze głosy”. Jak dodała, Ko-
alicja Obywatelska zamie-
rza dotrzeć do mieszkań-
ców w miastach, powiatach 
i gminach, aktywnie zabie-
gając o ich poparcie. Zapo-
wiedziała również, że wo-
jewództwo śląskie znajdzie 
się na trasie wizyt kandyda-
ta KO.

Politycy Koalicji Obywa-
telskiej zgodnie podkreśla-
li, że nadchodzące wybo-
ry będą miały decydujący 
wpływ na przyszłość kraju. 
Ich zdaniem istotne jest nie 
tylko wyłonienie nowego 
prezydenta, ale także kon-
tynuacja wizji Polski opartej 
na stabilności, bezpieczeń-
stwie i wolnościach obywa-
telskich. Jak wynika z zapo-
wiedzi, działania sztabów 
i wolontariuszy mają to-
czyć się w całym regionie, 
a stawka jest szczególnie 
wysoka, bo – jak przekonu-
ją politycy KO – „to walka 
o wartości, którymi będzie-
my się kierować jako społe-
czeństwo na kolejne lata”.

(iw)

Koalicja Obywatelska mobilizuje 
szeregi przy zbieraniu podpisów 
dla Rafała Trzaskowskiego

Jaworzno to miasto, które 
dla wielu swoich miesz-
kańców stało się nie tylko 
miejscem zamieszkania, ale 
także przestrzenią pełną 
wspomnień i codziennych 
radości. W przeprowadzo-
nej sondzie ulicznej zapyta-
liśmy mieszkańców, jak im 
się żyje w naszym mieście 
i z czym im się ono kojarzy.

Wielu respondentów 
podkreślało, że Jaworz-
no to ich rodzinne miasto 
– żyją tutaj od wielu lat, 
a nawet od urodzenia. Być 
może to wpływa szczegól-
nie na odbiór naszego mia-
sta jako sentyment. Wiele 
lat spędzonych w naszej lo-
kalnej społeczności sprawia, 
że nasi rozmówcy obserwo-
wali zmiany na bieżąco.

Jednym z elementów, 
który szczególnie przycią-
ga uwagę, jest także fakt, 
że nasze miasto posiada 
dużo zieleni. Ta w końcu 
urozmaica i uatrakcyjnia 
miejski krajobraz.

Pozostaje jednak pyta-
nie, w jaki sposób naszym 
rozmówcom kojarzy się Ja-
worzno? Jedną z odpowie-
dzi, którą mogliśmy usły-
szeć z ust naszych rozmów-
ców, są… chomiki. Ściślej 
mówiąc, chodzi o pomniki 
tych sympatycznych gryzo-
ni. Choć na pierwszy rzut 

Jak się żyje w Jaworznie?

oka może się to wydawać 
zabawne, mieszkańcy wska-
zywali, że miasto posiada 
w swoim krajobrazie małe 
figurki tych zwierząt, które 
stały się nieformalnym sym-
bolem Jaworzna.

Miasto również zostało 
określone jako miejsce dobre 
do życia. Łączy się to w pe-
wien sposób również z in-
nymi odpowiedziami, które 
szczególnie wskazują aspek-
ty turystyczne Jaworzna.

Oczywiście nasi rozmów-
cy również kojarzą miasto 
z kopalniami. Nie możemy 

zaprzeczyć temu, że widać 
wpływy górnictwa na Ja-
worzno wszak mamy i mie-
liśmy wiele kopalni i szy-
bów. Niektóre już nieczyn-
ny, niektóre zburzone, lecz 
także niektóre (tak jak ZG 
Sobieski) dalej aktywne.

Podsumowując, Jaworzno 
jest miejscem, które nasi roz-
mówcy określili jednoznacz-
nie jako miejsce, w którym 
po prostu żyje im się dobrze. 
Jednocześnie naszym roz-
mówcom miasto kojarzy się 
jednoznacznie w pozytywny 
sposób.       Dariusz Janowski

Biogazownia w oczyszczalni 
ścieków w Dębie. Wodociągi 
Jaworzno zrealizują projekt OZE

Prawie 13 milionów 
złotych z funduszy 
unijnych pozyska-

ły Wodociągi Jaworzno. 
Za kwotę ponad 18 milio-
nów złotych powstanie 
na oczyszczalni ścieków 
w Dębie biogazownia, ko-
generatory, a także panele 
fotowoltaiczne na szczę-
ściu obiektach spółki.

Wodociągi Jaworzno 
wkrótce zrealizują innowa-
cyjny projekt związany z od-
nawialnymi źródłami ener-
gii (OZE). W ramach in-
westycji na terenie oczysz-
czalni ścieków Jeleń Dąb 
zamontowane zostaną insta-
lacje biogazu, kogeneratory 
oraz panele fotowoltaiczne. 
Projekt nosi nazwę „Zielo-
ne Jaworzno – rozwój ener-
getyki rozproszonej opartej 
o OZE” i uzyskał dofinanso-
wanie w ramach programu 
Fundusze Europejskie dla 
Śląskiego 2021-2027.

– Jaworznickie Wodocią-
gi przygotowały bardzo cie-
kawy projekt na wykorzysta-
nie biogazu z oczyszczalni 
ścieków. Swoiste perpetu-
um mobile – my wydalamy 

i oddajemy ścieki, a teraz 
zbudujemy instalację, któ-
re wytworzą z tego ciepło. 
Dzięki temu będzie taniej, 
czyściej i bardziej nowocze-
śnie – mówi marszałek wo-
jewództwa śląskiego Woj-
ciech Saługa.

Głównym celem projek-
tu jest zwiększenie samowy-
starczalności energetycznej 
oczyszczalni. Dzięki nowym 
instalacjom zakład będzie w 
stanie produkować aż 80% 
własnej energii. Lokalizacja 
biogazowi nie jest przypad-
kowa. To właśnie w oczysz-
czalni ścieków Jeleń Dąb 
dopływają wszystkie ścieki 
z Jaworzna, z których wy-
trącany jest osad ściekowy.

– Z biogazowni będzie-
my produkować prąd, czy-
li energię elektryczną oraz 
energię cieplną. Tę energię 
cieplną będziemy wykorzy-
stywać do procesu biogazo-
wi, jak i również na potrzeby 
obiektu – mówi Józef Nato-
nek, prezes zarządu Wodo-
ciągiów Jaworzno.

Dodatkowo w ramach 
projektu zostaną zamonto-
wane panele fotowoltaiczne 
na sześciu obiektach Wodo-
ciągów Jaworzno. Całkowi-
ta wartość inwestycji wyno-
si 18 747 562,07 zł, z cze-
go kwota dofinansowania ze 
środków unijnych to 12 870 
922,42 zł.

Weronika Palka

Konferencja prasowa

eprasa.pl 5b5d1ddc3b



4 Co Tydzień nr 4/1735
22 stycznia 2025 roku

Miasto Jaworzno

Biuro ogłoszeń przy ul. św. Barbary 7, tel. (32) 751 91 30, e-mail: biuro@ct.jaworzno.pl

Franciszek Matysik (red. naczelny), Mirosława Matysik. Współpracownicy: Ryszard Czerwonka, 
Piotr Grzegorzek, Elżbieta Bigas, Weronika Palka, Barbara Sikora, Józef Matysik, Ryszard Karkosz, Jarosław Sawiak, 
Jan Ryszard Drąg, Artur Nowacki, Dariusz Janowski, Klaudia Sedlaczek-Hebda, Jerzy Nieużyła.
Biuro reklamy i ogłoszeń: Aneta Zagrodnik (kier. biura).
Korekta: Artur Ziemniak. DTP: Kazimierz Gruszowski.
Druk: WYBORCZA sp. z o.o., 03-230 Warszawa, ul. Daniszewska 27
Nakład: poniżej 15 000 egz.

Adres redakcji: „Co Tydzień”,
43-600 Jaworzno, ul. św. Barbary 7,
Red. naczelny: tel. 32 751-91-30
Wydawca: „Wydawnictwo GM” sp. z o.o.
http://www.wydawnictwogm.jaworzno.pl

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Materiałów 
niezamówionych nie zwracamy. Zastrzegamy sobie prawo 
dokonywania w nich skrótów, nadawania własnych tytułów itp. 

I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

„ ”

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 21 stycznia 2025 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/1133/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Śp. ZALEWSKA TERESA zmarła 18-01-2025. Żyła lat 65. Pogrzeb 
odbył się 21-01 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY W JELENIU.

Śp. CHECHELSKI WITOLD zmarł 18-01-2025. Żył lat 48. Pogrzeb odbył 
się 22-01 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY SZCZAKOWA.

Śp. FORMA MIROSŁAW zmarł 17-01-2025. Żył lat 63. Pogrzeb odbył 
się 21-01 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY ŁUBOWIEC.

Śp. NOWAK STEFAN zmarł 17-01-2025. Żył lat 68. Pogrzeb odbył się 
20-01 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. KASPERKIEWICZ KAZIMIERZ zmarł 16-01-2025. Żył lat 84.
Pogrzeb odbył się 18-01 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. JAŁOWIECKA BEATA zmarła 16-01-2025. Żyła lat 60.
Pogrzeb odbył się 18-01 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. KOWALEWSKI STANISŁAW zmarł 16-01-2025. Żył lat 92.
Pogrzeb odbył się 21-01 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALANY 
JAWORZNO-BYCZYNA.

Śp. WIOSKA JAN zmarł 15-01-2025. Żył lat 90. Pogrzeb odbył się 18-01 
na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY W JELENIU.

Śp. BARAŃSKI JAN zmarł 15-01-2025. Żył lat 75. Pogrzeb odbył się 18-
01 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. SURYŁO MAREK zmarł 14-01-2025. Żył lat 70. Pogrzeb odbył się 
17-01 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY NA OSIEDLU STAŁYM.

Śp. JASIŃSKA IRENA zmarła 14-01-2025. Żyła lat 74.
Pogrzeb odbył się 18-01 na cmentarzu.

Śp. GAŁECKI HENRYK zmarł 14-01-2025. Żył lat 75.
Pogrzeb odbył się 17-01 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. KONIECZNA WŁADYSŁAWA zmarła 14-01-2025. Żyła lat 87.
Pogrzeb odbył się 17-01 na cmentarzu.

Śp. OŁOWSKA WANDA zmarła 14-01-2025. Żyła lat 89. Pogrzeb odbył 
się 18-01 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

21 i 22 stycznia to dni, 
które w Polsce poświę-
camy naszym babciom 
i dziadkom. To okazja, 
żeby powiedzieć im, 
jak bardzo są dla nas 
ważni i podziękować 
za wszystko, co dla nas 
robią.

Dzieci od naj-
młodszych lat przy-
gotowują na ten 
dzień specjalne nie-
spodzianki oraz pre-
zenty. W przedszko-
lach i szkołach two-
rzą kolorowe rysun-
ki, czy kartki z ży-
czeniami. Odbywają 
się również wystę-
py artystyczne dla 
babć i dziadków, 
gdzie dzieci recytu-
ją wiersze, śpiewa-

Dzień Babci i Dziadka 
– wyjątkowe osoby i wyjątkowe święto

ją piosenki, czy tań-
czą. Wszystko po to, 
aby podziękować im 
za obecność, opiekę 
oraz miłość.

Skąd wziął się 
Dzień Babci 
i Dziadka?

W Polsce pomysł 
na świętowanie Dnia 

Babci pojawił się 
w latach 60. i przy-
pisano mu wtedy 
termin 21 stycznia. 
Pomysł na uhonoro-
wanie dziadka naro-
dził się dopiero w la-
tach 70. i początkowo 
miał być obchodzony 
30 maja. Data ta jed-
nak się nie przyję-

ła, a święto oficjalnie 
do kalendarza wpisa-
no w 1981 roku. Przy-
jęto wtedy, że Dzień 
Dziadka obchodzić 
się będzie 22 stycz-
nia, po Dniu Babci.

Mirosława i Józef 
Matysikowie – szczę-
śliwi dziadkowie 
czterech wnucząt

Od tego czasu 
oba święta na sta-
le zagościły w ka-
lendarzu i stały się 
tradycją. Pomysłów 
na uhonorowanie 
tego dnia jest wiele 
– oprócz drobnych 
prezentów lub wy-
stępów od najmłod-
szych, babci i dziad-
kowi można podaro-
wać także wspólnie 

spędzony czas, roz-
mowę, czy przygoto-
wać coś do jedzenia. 
Dla dziadków liczy 
się przede wszystkim 
to, że jest się blisko.

Dlaczego warto 
świętować?

Babcia i dziadek 
to często najbliż-
sze osoby, które za-
wsze znajdą dla nas 
czas. Uczą nas wie-
lu rzeczy, opowiada-
ją ciekawe historie 
i wspierają w trud-
nych  chwi lach . 
Dzień Babci i Dziad-
ka to dobra okazja, 
by im za to podzięko-
wać i pokazać, że ich 
doceniamy.

(iw)

Mirosława i Józef Matysikowie – szczęśliwi 
dziadkowie czterech wnucząt
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jaworznicki Koncert Noworoczny odbył się już po raz 23.
Aktualności

Od kilku tygodni 
mieszkańcy Byczyny, 
a zwłaszcza okolic 
ulicy Kaczęńców 
i ulicy Abstorskich 
w Jaworznie, borykają 
się z powtarzającymi się 
awariami sieci gazowej. 
Problem dotyczy przede 
wszystkim uszkadzających 
się reduktorów gazu, 
co prowadzi do częstych 
przerw w dostawie 
paliwa. W sezonie 
grzewczym – gdy dla wielu 
gospodarstw domowych 
gaz jest jedynym źródłem 
ogrzewania – usterki te 
wywołują spore obawy 
i liczne niedogodności.

Jedna z mieszkanek By-
czyny zgłosiła już osiem 
przypadków uszkodzenia 
reduktora i przerwania do-
staw gazu, co za każdym 
razem uniemożliwiało jej 
ogrzanie domu. Z relacji są-
siadów wynika, że w niektó-
rych domach podobne pro-
blemy wystąpiły nawet kil-
kanaście razy.

– Nie wiemy, co dokładnie jest 
przyczyną. Podejrzewamy, 
że może chodzić o zanie-
czyszczenia w gazociągu albo 
o zalegającą wodę, która przy 
niskich temperaturach zamarza 
i uszkadza reduktory – mówią 
mieszkańcy. Ich niepokój rośnie, 
bo nie wiadomo, kiedy problemy 
się skończą.

Z drugiej strony wiele 
osób wciąż cieszy się z moż-
liwości ogrzewania domu 
gazem. 

– Mimo wahań cen czujemy się 
bezpieczniej, bo nie musimy 
martwić się o zakup węgla czy 
drewna. Jednak ciągłe awarie 
reduktorów są bardzo uciążliwe 
i nie da się normalnie funkcjono-
wać bez pewności, że będziemy 
mieć ciepło w domu – dodają 
mieszkańcy.

Stanowisko Polskiej 
Spółki Gazownictwa
W odpowiedzi na pyta-

nia dotyczące powtarza-

jących się usterek gazo-
wych, Biuro Prasowe Pol-
skiej Spółki Gazownictwa 
sp. z o.o. (Oddział Wspar-
cia w Warszawie) poinfor-
mowało o głównej przyczy-
nie problemów:

– W ostatnim czasie, podczas 
niższych temperatur, doszło 
do zakłóceń w dystrybucji gazu 
do niektórych odbiorców na osie-
dlu Byczyna. Zakłócenia te były 
spowodowane zamarzaniem 
reduktorów, co może się zdarzać 
w przypadku nowych odcinków 
sieci gazowej o znacznej długości. 
Chcemy podkreślić, że sytuacja 
ta nie stanowi zagrożenia dla 
bezpieczeństwa mieszkańców. 
Zdajemy sobie jednak sprawę, 
że jest ona uciążliwa dla części 
klientów. W związku z tym załogi 
pogotowia gazowego pozostają 
w stałej gotowości, aby natych-
miast reagować i przywracać 
dostawy gazu niezwłocznie 
po otrzymaniu zgłoszenia.

Spółka zapewnia rów-
nież, że trwają prace mają-
ce na celu wyeliminowanie 
podobnych awarii w przy-
szłości:

– W celu wyeliminowania tego 
typu zakłóceń i przerw w do-
stawach gazu prowadzone jest 
odcinkowe sprawdzanie wybudo-
wanej w 2023 roku sieci gazowej 
pod kątem obecności wilgoci i jej 
osuszanie, jeśli jest to konieczne.

Czy problemem 
jest wilgoć, czy 

zanieczyszczenia?
Zdaniem mieszkańców, 

powodem usterek reduk-
torów może być woda lub 
nieczystości zalegające 
w nowo wybudowanym ga-
zociągu. Część osób uwa-
ża, że mroźne powietrze 
w połączeniu z nieosuszo-
ną siecią prowadzi do za-
marzania i uszkadzania 
urządzeń. Spółka gazowa 
tłumaczy jednak, że przy 
rozruchu nowych i dłu-
gich odcinków sieci może 
dochodzić do zjawisk zwią-
zanych z wilgocią, a wszel-
kie ewentualne nieczysto-
ści czy woda są systema-
tycznie usuwane w ra-
mach prowadzonych prac 
kontrolnych i konserwa-
cyjnych.

Pogotowie gazowe 
w gotowości

Władze spółki zaznacza-
ją, że sytuacja nie stano-
wi bezpośredniego zagro-
żenia dla bezpieczeństwa 
mieszkańców, ale przyzna-
ją, że niskie temperatu-
ry w ostatnich tygodniach 
sprzyjały zamarzaniu reduk-
torów. Pogotowie gazowe 
utrzymuje stałe dyżury i re-
aguje na każde zgłoszenie 
napływające od odbiorców, 
by jak najszybciej przywró-
cić normalne funkcjonowa-
nie instalacji grzewczych.

Mieszkańcy mają jednak 
nadzieję, że sprawa zostanie 
rozwiązana jak najszybciej 
i zaprzestaną się powtarzać 
kilkukrotne wymiany re-
duktorów w krótkim okre-
sie. – Doceniamy pomoc 
pogotowia i cieszymy się, 
że gaz wreszcie został do-
prowadzony. Chcielibyśmy 
tylko, aby w końcu przesta-
ły się zdarzać te częste awa-
rie i byśmy mogli normalnie 
korzystać z ogrzewania” – 
podkreślają.

Na razie nie wiadomo, 
kiedy usterki całkowicie 
ustaną. Polska Spółka Ga-
zownictwa obiecuje kon-
tynuację prac konserwa-
cyjnych i usuwanie z sieci 
ewentualnej wilgoci. Mimo 
niedogodności mieszkańcy 
nadal doceniają możliwość 
ogrzewania gazem, licząc, 
że obecne przerwy w dosta-
wach są przejściowe, a wraz 
z zakończeniem prac sieć 
będzie działać bez zarzutu.

C o  c i e k a w e ,  j e d n a 
z mieszkanek Byczyny roz-
poczęła w serwisie społecz-
nościowym inicjatywę zbie-
rania informacji o wszystkich 
awariach od okolicznych są-
siadów. Chce w ten sposób 
udokumentować skalę pro-
blemu i wystąpić do spół-
ki gazowniczej z żądaniem 
rekompensaty za przerwy 
w dostawach paliwa. W jej 
ocenie, wielokrotne przerwy 
i konieczność znoszenia ni-
skich temperatur w domach 
wykraczają poza standardo-
we niedogodności, za które – 
jak twierdzi – mieszkańcom 
należy się zadośćuczynienie. 
Wciąż jednak nie wiadomo, 
czy i w jakim zakresie spółka 
będzie skłonna uwzględnić 
takie roszczenia.

Seria awarii sieci gazowej

Awaria w Byczynie

Wprawdzie Jaworzno to nie Wiedeń, ale swój Koncert Noworoczny 
ma ja się patrzy. To udane wydarzenie muzyczne w już XXIII odsłonie 
odbyło się w niedzielę 19 stycznia o godz. 17.00. Gości zaproszono 
do hali widowiskowo-sportowej. Szanowna publika ubrana odświętnie 
szczelnie wypełniła widownię. Na scenie uznana Warsaw Impressione 
Orchestra pod batutą Tomasza Szymusia i wyśmienici soliści: Milena 
Lange, Julia Mach, Weronika Sura, Michał Janicki, Sebastian Mach 
i Mateusz Ziółko. Wydarzenie ciekawie prowadziła Laura Łącz. 
Koncert zatytułowano „90 minut dookoła świata”. Jak zapowiedziano 
tak też było. Artyści zabrali publikę w ekscytującą muzyczną podróż 
po Europie i obydwu Amerykach.

Koncert 
Noworoczny 2025

W pierwszej części wy-
konano arie z Carmen Bize-
ta, Rusałki Dvoraka, Turan-
dot Pucciniego i Traviaty 
Verdiego. Brawurowo wy-
konano Czardasza Mon-
tiego. Zaproponowano też 
dwa utwory Queen i Pieśń 
Heleny z „Ogniem i mie-
czem”.

Akordeonistka Weronika 
Sura zaprezentowała wraz z 
orkiestrą wiązankę melodii 
francuskich.

Druga część to utwory 
z Brazylii, Włoch, Hiszpanii, 
Argentyny, Polski i piosen-
ki z amerykańskich filmów 
muzycznych.

Publika bardzo ciepło 
przyjęła koncert i gromko 
nagradzała artystów brawa-
mi. Wszyscy bawili się wy-
śmienicie, szanowna publi-
ka i sami artyści. Oto recep-
ta na sukces tego koncertu. 
Opinie publiki pochlebne.
Pani Barbara: Tegoroczny 

koncert bardzo mi się podobał, 

w przeciwieństwie do ubiegłe-

go, który był na średnim pozio-

mie w porównaniu do poprzed-

nich lat, uważam, że ten jest 

wspaniały.

Pani Teresa: Jestem zachwy-

cona, jak co roku, jestem już 

22 raz. Uważam, że poziom 

z roku na rok się podnosi i je-

stem oczarowana.

Pani Zosia: Bardzo mi się 

podobało, pięknie śpiewają, 

pięknie tańczą, pięknie gra-

ją, wszystko mi się podobało, 

prześlicznie.

Pani Maria: Jestem urokliwie 

przejęta tym koncertem dzisiej-

szego wieczoru, to oświetlenie, 

nastrój, to wszystko takie no-

woczesne. Pieśni wykonywane 

od dawna, a nadal na czasie, 

to się cudownie tak wszystko 

komponuje, jestem po takim 

urokiem, wrażenie jest przecu-

downe.

Pani Marzena: Jest wspaniale, 

bardzo mi się podoba.

Pani Agnieszka: Fajne klima-

ty, jest super, bardzo mi się 

podoba. Na następny koncert 

na pewno się wybiorę.

Pani Dorota: Bardzo mi się po-

doba, jestem mile zaskoczona, 

nie byłam do końca przekona-

na, ale teraz mi się podoba.

Skoro tak wszystkim się 
podobało, to z pewnością 
nie ostatni koncert tych 
miłych muzyków i soli-
stów w Jaworznie. Tak więc 
do zobaczenia.              EB

Pani Barbara Pani Teresa

Pani Zosia i Maria

Pani Marzena, Agnieszka i Dorota

eprasa.pl 5b5d1ddc3b
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Miasto Jaworzno
Aktualności

     od 1 września będą obowiązywać zmiany w lekcjach religii

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie lu-
bią opowiadać mi swoje histo-
rie. Jeśli zdarzyło ci się coś, czym
chcesz się podzielić, skontaktuj się 
z nami, a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: historie-
grazyny@gmail.com

OGŁOSZENIE

Sen – mara?
Czasem opisujecie mi Państwo 

swoje sny. Z reguły nie podejmu-
ję się takich tematów, nie wpisują 
się one w formułę mojego cyklu, 
w którym publikuję rzeczywiste 
wydarzenia. Ale ten opisany przez 
panią Martę jest nie tylko wyjątko-
wy, bo w następujących po sobie 
odcinkach w kolejne noce, ale i… 
mający swoje zakończenie w „re-
alu”. Poczytajcie.

– Ten sen mnie prześladuje 
do dziś – opowiada pani Marta. – 
Był tak niesamowity i dziwny, że nie 
mogę przestać się zastanawiać, czy 
to były zwyczajne senne bzdury, pro-
roctwo, czy może powinien mnie 
skłonić do ostrzeżenia jego bohaterki 
przed tym, co miało się stać? Pojęcia 
nie mam. Nigdy też nie miałam ja-
kichś mistycznych skłonności, prze-
ciwnie, byłam sceptyczna w stosun-
ku do wszelkich opowieści o zjawi-
skach nadprzyrodzonych, wróżb, ho-
roskopów, szamanów udających le-
karzy. Aż tu jesienią ubiegłego roku 
przydarzyła mi się senna „telenowe-
la”, w dwóch odcinkach. Już samo 
to było dziwne, że już nie wspomnę 
o samym zakończeniu.

Sen pierwszy
Pracowałam kiedyś z taką pa-

nią Terenią, niedługo, bo jak ja się 
przyjęłam, to ona po jakimś pół roku 
odeszła na emeryturę. Bardzo ją lu-
biłam, to była miła, ciepła i uczynna 
kobieta, ale dzieliła nas taka różnica 
wieku, że nie utrzymywałyśmy po-
tem prywatnych relacji. Owszem, 
gdy się spotkałyśmy, było o czym 
pogadać i nie raz postałyśmy sobie 
gdzieś pod sklepem i z godzinę, 
ale to tyle. No i miałam kiedyś sen 
(ni stąd, ni zowąd, bo na co dzień 
nawet o pani Tereni nie myśla-
łam), że ona postanowiła sobie 
na tej emeryturze dorobić i posta-
wiła w centrum miasta, obok nie-
gdysiejszego „Górnika” taki kiosk 
na kołach, coś jak food truck. Miała 
tam artykuły spożywcze, kosmety-

ki, chemię, odzież, obuwie, jednym 
słowem wszystko – i tylko we śnie 
mógł się pomieścić w niewiel-
kiej budzie tak bogaty asortyment. 
Do kiosku pani Tereni były zawsze 
bardzo długie kolejki, bo handlowa-
ła towarem najlepszej jakości, poza 
tym wszyscy ją lubili, więc dawali jej 
po prostu zarobić. Oczywiście by-
wałam tam i ja. I któregoś razu prze-
chodząc przez rynek, dostrzegłam 
wielkie zamieszanie, krzyki, zbie-
gowisko, i… kłęby czarnego dymu 
nad miejscem, gdzie stał kiosk pani 
Tereni. Pobiegam tam co tchu, ale 
już było po wszystkim, kiosk spalił 
się doszczętnie, razem z panią Te-
renią w środku. Dobrze pamiętam 
to uczucie ze snu, tę rozpacz, nie-
dowierzanie, żal. To było tak real-
ne, że gdy obudziłam się z krzy-
kiem i płaczem, jeszcze długo nie 
mogłam samej siebie przekonać, 
że był to tylko sen. Ale uznałam go 
w końcu za jeden z koszmarów, ja-
kie się każdemu czasem przydarza-
ją, oczywiście z ulgą, że to nie była 
rzeczywistość. W ciągu dnia i co-
dziennych zajęć nawet o nim zapo-
mniałam. Ale… on nie dał mi zapo-
mnieć o sobie.

Sen drugi
Kolejnej nocy przyśniło mi się, 

że szłam przez rynek i dostrzegłam 
z daleka przechadzającą się panią 
Terenię. Podbiegłam do niej bar-
dzo uradowana i mówię, jak bar-
dzo się cieszę, że ją spotykam całą 
i zdrową, bo miałam sen, że się 
spaliła i umarła. A ona mi na to: 
ty się głupio nie śmiej, bo ja się 
naprawdę spaliłam i umarłam.

– No ale jak to? – zdumiałam 
się – przecież panią widzę i z pa-
nią rozmawiam, to jakiś żart?

Pani Terenia bardzo się zdener-
wowała, że jej nie wierzę i na do-
wód swoich słów kazała mi się 
uścisnąć, ale ja nie byłam w sta-
nie tego zrobić, bo jakbym łapała 
powietrze. Zaczęłam więc dopyty-
wać, jak to się stało, czy ktoś pod-
palił ten jej kiosk, jakaś zazdrosna 
konkurencja na przykład?

– Jaki znowu kiosk? – pani Te-
renia robiła się coraz bardziej po-
irytowana. – Ja nigdy nie miałam 
żadnego kiosku!

– Więc gdzie się pani spaliła?
– Nie wiem, nie widziałam, 

bo wszędzie był ogień i dym. I jak 
poczułam, że się palę, to nawet 
poleciałam do lustra, bo mi sa-
mej się nie chciało w to wierzyć. 
No i faktycznie, paliłam się.

– A gdzie było to lustro? – pró-
bowałam dociec, bo może wów-
czas dałoby się określić miejsce 
zdarzenia.

– Jak to gdzie? W łazience!
Potem pani Terenia zarzuciła 

mnie pretensjami, że nie zadzwo-
niłam do niej i jej nie ostrzegłam, 
bo ona wierzy w sny i wówczas 
na pewno uniknęłaby takiego losu.

– Niech mi pani wierzy, pani 
Grażyno – mówi wstrząśnięta pani 
Marta – ale rano, po przebudzeniu 
sama już nie wiedziałam co o tym 
sądzić, kompletnie nie umiałam się 
pozbierać, już nawet nie dlatego, 
że sen był taki straszny, ale że był 
to jakby ciąg dalszy poprzednie-
go. Musiałam sporo się nagłowić,  
żeby oddzielić jeden od drugiego 
i przypisać każdy z osobna do wła-
ściwej nocy. Potem opowiedziałam 
oba mężowi i już razem się po-
śmialiśmy, bo w świetle dnia za-
częło nas to po prostu bawić.

– A może zadzwoń do tej pani 
Tereni i jej opowiedz, niech też się 
pośmieje – zasugerował mąż.

Realia
Uznałam to za niezły pomysł 

i postanowiłam sprawdzić czy 
wciąż mam do niej numer. Jak tyl-
ko wzięłam komórkę do ręki, do-
stałam wiadomość na Messenge-
rze od koleżanki z pracy.

„Słyszałaś, że pani Tereni spalił 
się dom?” – brzmiała wiadomość.

Nogi się pode mną ugięły. Nie 
odpowiedziałam, zamiast tego za-
częłam nerwowo przeglądać listę 
kontaktów. Wybrałam numer, któ-
ry wciąż jednak na niej był i na bez-
dechu wsłuchiwałam się w sygnał. 
Po chwili długiej jak wieczność 
pani Terenia odebrała. Okazało się, 
że ubiegłej nocy spalił się strych jej 
domu. Nikt nie ucierpiał, całą rodzi-
nę zbudziło wycie psa, co pozwoliło 
im błyskawicznie zareagować. Straż 
pożarna przyjechała niemal natych-
miast i udało się ugasić ogień, za-
nim się rozprzestrzenił. Skończyło 
się na tym, że część dachu będzie 
do wymiany, nad czym pani Tere-
nia bardzo ubolewała, a ja, w prze-
ciwieństwie do niej bardzo się z ta-
kiego obrotu sprawy ucieszyłam. 
Nie opowiedziałam jej moich snów, 
bo to nie był właściwy moment. 
Może kiedyś to zrobię, gdy ją spo-
tkam, a może ona sama szybciej 
o tym przeczyta, jeśli Pani zechce 
moją historię opisać – zakończyła 
opowiadanie pani Marta.

Rzeczywiście, zdumiewające, 
prawda? A ja mogę tylko powtó-
rzyć za klasykiem, że są po prostu 
rzeczy na niebie i na ziemi, które 
się filozofom nie śniły…

Grażka

Już po raz 27. miesięcznik „Per-
spektywy” opublikował ranking 
najlepszych szkół ponadpodsta-
wowych w kraju. Jak wypadły 
licea i technika z Jaworzna na tle 
szkół z reszty kraju?

W ramach 27. edycji Rankingu Li-
ceów i Techników Perspektywy, or-
ganizatorzy przeanalizowali wyni-
ki 1430 liceów ogólnokształcących 
(spośród 2187 w kraju) i 1235 tech-
ników (spośród 1743), które spełniły 
kryteria rankingu, z czego wybrano 
1000 najlepszych liceów i 500 naj-
lepszych techników w Polsce.

W rankingu krajowym na 2025 
sklasyfikowano 5 jaworznickich szkół 
– 3 licea i 2 technika.

Ranking liceów
Licea, które znalazły się w krajo-

wym rankingu, to tak jak w ubiegłym 
roku I LO im. Tadeusza Kościuszki, II 
LO im. Czesława Miłosza oraz III LO 
im. Orła Białego.

Najlepiej z jaworznickich szkół 
ocenione zostało, podobnie jak przed 
rokiem, II LO im. Czesława Miłosza, 
mimo że szkoła zanotowała w tym 
roku spadek w rankingu z 169. 
na 208. miejsce. W 2023 roku szko-
ła została sklasyfikowana na 356. po-
zycji, a w 2022 roku – na 614.

Drugie na liście liceum z Jaworz-
na, I LO im. Tadeusza Kościusz-
ki, również zaliczyło spadek – zaję-
ło w skali kraju 428. miejsce, pod-
czas gdy w ubiegłym roku było 423. 
W 2023 roku było to miejsce 592., 
a w 2022 roku szkoła zajęła 599. 
miejsce.

Ostatnie ze sklasyfikowanych ja-
worznickich liceów, III LO im. Orła 
Białego, w rankingu głównym zaję-
ło 820. miejsce, również zaliczając 
spadek, tym razem z 755. pozycji 
w 2024 roku. W 2023 roku szkoła 
zajęła 970. pozycję, a w 2022 – 898.

W rankingu wojewódzkim 
wszystkie jaworznickie licea znala-
zły się w pierwszej 100 – II LO im. 
Czesława Miłosza jest 17 (spadek 
z miejsca 15.)., I LO im. Tadeusza 
Kościuszki – 40 (awans z 42. miej-
sca), oraz III LO im. Orła Białego – 
92 (spadek z 83. miejsca).

Ranking najlepszych liceów 
i techników w Polsce 2025 
Jak wypadły jaworznickie szkoły?

Organizatorzy oceniali licea 
na podstawie trzech kryteriów: suk-
cesów w olimpiadach, wyników ma-
tury z przedmiotów obowiązkowych 
oraz wyników matur z przedmiotów 
dodatkowych.

Ranking techników
W tegorocznej edycji krajowe-

go rankingu sklasyfikowano dwa ja-
worznickie technika – Technikum 
Energetyczne oraz Technikum nr 6 
im. Jana III Sobieskiego, oba działa-
jące w ramach Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego.

Na listę po kilkuletniej przerwie 
powraca Technikum nr 6 im. Jana 
III Sobieskiego. Szkoła została skla-
syfikowana w krajowym rankingu 
na 111. pozycji. Ostatni raz, gdy była 
w nim obecna, w 2022 roku, znalazła 
się na 136. pozycji.

Technikum Energetyczne w ska-
li kraju zajęło 151. miejsce, co jest 
awansem w stosunku do ubiegłego 
roku, gdy technikum zostało sklasy-
fikowane na 331. pozycji. W 2023 
roku szkoły nie było w czołowej 500.

W rankingu wojewódzkim zna-
lazły się 3 technika – najwyżej, 
bo na 13. pozycji, było Technikum 
nr 6 im. Jana III Sobieskiego, na 22. 
miejscu uplanowało się Technikum 
Energetyczne, 120. było Technikum 
nr 5 – wszystkie szkoły działają w ra-
mach CKZiU.

Organizatorzy oceniali technika 
na podstawie czterech kryteriów: 
sukcesów w olimpiadach, wyników 
matury z przedmiotów obowiązko-
wych, wyników matur z przedmio-
tów dodatkowych oraz wyników eg-
zaminów zawodowych.

AZ

Minister Edukacji Barbara 
Nowacka podpisała rozpo-

rządzenie wprowadzające zmia-
ny w organizacji nauki religii 
w publicznych przedszkolach 
i szkołach. Od 1 września 2025 
roku uczniowie szkół publicz-
nych będą uczęszczać na jedną 
lekcję religii tygodniowo zamiast 
dwóch. Nowe przepisy dotyczą 
również lekcji etyki oraz orga-
nizacji zajęć.

Kluczowe zmiany:
Jedna godzina tygodniowo 

– zarówno religii, jak i etyki, za-
miast dotychczasowych dwóch.
Nowy układ lekcji – zajęcia religii 
i etyki będą odbywać się na pierw-
szej lub ostatniej godzinie lekcyj-
nej, aby ułatwić organizację zajęć 
dla uczniów. Wyjątek stanowią kla-

sy, w których wszyscy uczniowie 
uczęszczają na religię lub etykę.
Nowe zasady łączenia grup – 
w szkołach podstawowych ogra-
niczona zostanie możliwość two-
rzenia grup międzyklasowych dla 
uczniów klas I–III. Takie rozwią-
zanie będzie możliwe tylko wte-
dy, gdy w danym oddziale mniej 
niż siedmioro uczniów zadeklaruje 
udział w lekcjach religii lub etyki.

Zmiany w organizacji zajęć 
poza szkołą – jeśli nauka religii od-
bywa się w grupach międzyszkol-
nych lub w pozaszkolnych punk-
tach katechetycznych, będą obo-
wiązywały te same zasady łączenia 
uczniów co w szkołach.

Zmiany wejdą w życie 1 wrze-
śnia 2025 roku.

AZ

Mniej zajęć religii w szkołach
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nił się kruszczyk błotny, widać 
trawę z gatunku trzęślica modra. 
W części południowej na czarnych 
skałkach, czyli spieczonej szlace 
zauważyłem skupisko nerecznicy 
samczej. Tamże w obrębie lasu 
trafiły się pędy kosatki kielichowej. 
Ten gatunek uchodzi za bliski za-
grożenia wytępieniem i w związ-

ku z tym podlega ochronie ścisłej. 
Poza tym już poza ścisłym obsza-
rem osadników zauważyłem poje-
dyncze sztuki dziewanny drobno-
kwiatowej.

Podsumowanie
O tej porze roku trudno o pre-

zentację bogactwa tutejszej flo-
ry. Wszystko pokrywała śnieżna 
kołdra. Warto jednak odnotować 
to i owo z krzaków. Trafił się de-
reń świdwa. Jest owocujący głóg 
jednoszyjkowy. Pojawił się jesz-
cze rokitnik pospolity raczej mę-
ski, ponieważ posiadał wyłącznie 
zawiązki kwiatów, które rozwiną 

się na wiosnę. Na czarnych skał-
kach zauważyłem skupiska mchu 
żurawca falistego. Były jeszcze po-
włoczki misecznicy proszkowatej. 
Na ścieżce oddzielającej swoistym 
wąwozem oba osadniki wyróżniał 
się orzech włoski. Na jego pniu 
zauważyłem gojące się rany przy-
pominające serduszka. A poza tym 
pełen fotoreportaż jest już w Inter-
necie w sekcji Wędrówki z Grze-
gorzkiem.

PS Druga tegoroczna wycieczka 
odbędzie się w sobotę 25 stycznia. 
Tradycyjnie spotykamy się do go-
dziny 9.00 w Chrzanowie przy Mu-
zeum i wybieramy kierunek oraz 
cel wypadu. 

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Serduszko z orzecha włoskiego

Żurawiec falisty

Nalot sosny zwyczajnej

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 25 stycznia

Kazali zabić
Do tragedii doszło naj-
prawdopodobniej w nocy. 
Sąsiad zamordował sąsia-
da. Nieznane są motywy 
tej zbrodni, do której 
sprawca się przyznał.

Podobno zabójca powiedział, 
że kazali mu to zrobić jacyś lu-
dzie, którzy przylecieli helikop-
terem. Według jego zeznań, nie 
byli to zwykli mieszkańcy Ziemi. 
W godzinach porannych dyżur-
ny komendy policji został powia-
domiony, że przy drodze w rowie 
leży pokrwawiony mężczyzna. 
Anonimowy zgłaszający przy-
puszczał, że jest to ofiara potrące-
nia przez samochód. Na miejsce 
udali się policjanci z rewiru dziel-
nicowych. Okazało się, że mężczy-
zna rzeczywiście ma zakrwawione 
ubranie. Był przytomny i sprawiał 
wrażenie trzeźwego. Szybko wy-
szło na jaw, że krew na odzieży nie 
jest jego. Była to krew jego ofia-
ry. Mężczyzna, którym okazał się 
46-letni Kazimierz Z., szybko przy-
znał się, że zabił swojego sąsia-
da – 44-letniego Zbyszka S. Obaj 
mężczyźni byli sąsiadami w tym 
samym skromnym, by nie powie-
dzieć biednym i zaniedbanym 
budynku. Do swoich mieszkań 
wchodzili oddzielnymi wejściami, 
z dwóch stron piętrowego domu. 
Właśnie na piętrze, w mieszka-
niu Zbyszka S., policjanci zoba-
czyli makabryczny widok. W ka-
łuży krwi, z nożem wbitym w szy-
ję leżał martwy lokator. Jak orzekł 
później medyk sądowy, śmierć 
nastąpiła około godz. 1-2 w nocy, 

a więc kilka godzin po tym, jak po-
licjanci zatrzymali sprawcę. Męż-
czyzna otrzymał co najmniej kil-
ka ciosów nożem w klatkę pier-
siową, a ostatecznie w szyję. Miał 
też ślady ran ciętych. Na miej-
sce tragedii przyjechali policjan-
ci z sekcji kryminalnej, prokurator 
rejonowy i biegły lekarz sądowy, 
ekspert do spraw zabezpieczenia 
śladów biologicznych z komendy 
wojewódzkiej policji. Na miejscu 
zbrodni zabezpieczono sporo śla-
dów, m.in. narzędzie zbrodni, za-
krwawioną odzież zabójcy. Poli-
cjanci po wstępnych przesłucha-
niach zatrzymanego nie chcieli 
wypowiadać się co do ewentual-
nych motywów zbrodni. Pewnym 
jest, że nie obędzie się w tym przy-
padku bez badań psychiatrycz-
nych. Ktoś kazał mu to zrobić? 
Kazimierz Z. tego dnia chodził 
po wsi i szukał, od kogo by tu po-
życzyć pieniądze. Prawdopodob-
nie nie znalazł chętnego na po-
życzkę. Jest jednak raczej wąt-
pliwe, aby motywem zbrodni był 
rabunek. W mieszkaniu zamordo-
wanego nie było oznak, aby odby-
wała się tam libacja alkoholowa.- 
Oni żyli zgodnie, jak dobrzy sąsie-
dzi – mówią mieszkańcy. – Można 
nawet powiedzieć, że byli kole-
gami. Nigdy nie dochodziło mię-
dzy nimi do kłótni. Trudno zrozu-
mieć, co się stało. Czy zabójca pił? 
– Panie, a kto w takiej wiosce nie 
pije? Chyba ten, co nie może albo 
nie ma za co. Z pewnością nie pił 
więcej niż inni. Zabójca w trakcie 
przesłuchania wyjawił, że on speł-
nił tylko polecenie tych, co przy-
lecieli helikopterem. To oni kazali 
mu zabić sąsiada. Nie pytał o po-
wody. Wykonał zlecenie, bo obie-

cali mu nagrodę. Wyraźnie zazna-
czyli, że ma oszczędzić „dziadka”, 
tak mówił o swoim starym wuju, 
z którym mieszkał. Oczywiście nikt 
we wsi nie widział żadnego heli-
koptera. – Teść, od czasu gdy kilka 
lat temu zmarła mu żona, mieszkał 
samotnie – mówi zięć zamordo-
wanego. – Zupełnie się od tamtej 
pory załamał. Popadł w depresję. 
Leczył się psychiatrycznie. Trud-
no było od niego słowo wyciągnąć. 
Przestał się odzywać. Brał leki, 
więc nie pił. Zresztą takie opinie, 
że wszyscy tutaj piją, są niespra-
wiedliwe i obrażające, bo przecież 
to nieprawda. Nie wiem, co mogło 
być przyczyną tego, co się stało. 
Nie dość, że był chory, to tak tra-
gicznie skończył. – Kazimierz Z. 
ostatnio zachowywał się dziwnie 
– mówił inny mężczyzna, który zja-
wił się na podwórku przed domem 
zamordowanego. – Trzy tygodnie 
temu razem braliśmy udział w wy-
padku samochodowym. Jechali-
śmy jednym samochodem. Kie-
rowca był pijany i auto uderzy-
ło w płot. Kazimierzowi Z. niby 
nic się nie stało. Później jednak 
w domu zasłabł i głową wpadł 
w szybę. Pokaleczył się. Dlatego 
ma strup na nosie po tamtej ranie. 
Od tamtej pory jakby nie był sobą. 
To byli spokojni ludzie. Nie wiem, 
dlaczego do tego doszło. Zatrzy-
many Kazimierz Z. wkrótce po za-
trzymaniu zachowywał się bardzo 
spokojnie. Posłusznie reagował 
na polecenia policjantów. Zaku-
ty w kajdanki wsiadł do radiowo-
zu, nie zwracając uwagi na osoby 
zgromadzone na miejscu zbrodni. 
Był jakby nieobecny. Patrzył przed 
siebie nieruchomym wzrokiem.

Pitawal

Zima ponownie ruszyła 
z całą swoją potencją. 
Śnieg utrzymuje się za-

skakująco długo. Nie inaczej 
było w piątek siedemnastego 
stycznia, kiedy odbyliśmy sesję 
filmową na Wapniówce. O tej 
porze roku trudno o botaniczne 
fajerwerki, ale z drugiej strony 
dla botanika stanowi to poważne 
wyzwanie. To taka forma pale-
obotaniki polegającej na rozpo-
znawaniu okazów dopiero co wy-
suszonych. Naukowo takie susz-
ki określa się mianem okazów 
subfosylnych. Większość z nich 
w końcu obróci się w dwutlenek 
węgla, wodę i sole mineralne 
odżywiając przy okazji sporą 
rzeszę gatunków grzybów oraz 
zwierząt roślinożernych.

Ogólnie rzecz biorąc
Hałdy, a właściwie osadni-

ki Wapniówki, u zarania swoich 
dziejów były białymi morzami od-
padów powstałych przy produkcji 
sody metodą Solwaya. Składowa-
nia odpadów zaprzestano w 1909 
roku. Od tego czasu Matka Natu-
ra realizuje swój pomysł na ten te-
ren. Południowy osadnik jest już 
prawie zalesiony. Osadnik pół-
nocny był przez długi czas otwar-
tą trawiastą przestrzenią. Nielicz-
ne drzewa pojawiały się na obrze-
żach. Wszędzie z drzew liściastych 
dominują brzozy brodawkowate. 
Te, które nie mają bliskich towa-
rzyszy, posiadają zgrabne, nie-
malże symetryczne sylwetki. Dru-
gie miejsce zajmują topole osiki. 
Rozpoznamy je po szare, gładkiej 
korze ozdobionej romboidalny-
mi przetchlinkami. Dalej idą ol-
sze czarne oraz jesion wyniosły. 
Z drzew iglastych pojawia się so-
sna zwyczajna. Do tej pory tworzy-
ła niewielkie skupiska na obrze-
żach. Około 2018 roku stało się 
coś niezwykłego. Nastąpił przylot 
nasion i większość z nich skorzy-
stała ze swojej życiowej szansy. 
W północnym osadniku utworzy-
ły wyraźnie leśne piętro bardzo ni-
skich drzew w stosunku do domi-
nujących brzóz. Przed 2018 roku 
dominowała tutaj trawa z gatunku 
trzcinnik piaskowy.

Kilka suchych badyli
Wędrując po północnej Wap-

niówce zauważyłem płaty trzci-
ny pospolitej oraz łany trzcinnika 
piaskowego przeplatane łanami 
nawłoci kanadyjskiej. Pojedyncze 
sztuki stanowił chaber nadreński 
oraz oman wierzbolistny. Spore 
koszyczki posiada ostrożeń lan-
cetowaty. Tam, gdzie latem pysz-

Wapniówka w śnieżnej bieli

Wkrótce rozpocznie się 
nabór do jaworznickich 
przedszkoli i oddziałów 
przedszkolnych w szkołach 
na rok 2025/2026. 
Co rodzice powinni 
wiedzieć o rekrutacji?

Od 31 stycznia rozpocznie się 
rekrutacja na wolne miejsca w ja-
worznickich przedszkolach. Przyj-
mowane będą 3-, 4-, 5- i 6-latki.

Wnioski o przyjęcie dziec-
ka do przedszkola lub oddziału 
przedszkolnego można składać 
elektronicznie. Wniosek na znaj-
duje się na stronie https://na-
bordoprzedszkola.pl/jaworzno – 
gdzie należy się zalogować celem 
jego wypełnienia. Wnioski można 
składać do maksymalnie 3 placó-
wek.

Po wypełnieniu wniosku, do-
kument należy wydrukować, pod-
pisać i dostarczyć do przedszkola 
pierwszego wyboru w godzinach 
pracy przedszkola do 10 lutego 
2025 r.

1.
Składanie potwierdzeń o kontynuowaniu przez 
dziecko wychowania przedszkolnego w kolejnym 
roku szkolnym

od 24 stycznia 
2025 r. do 30 
stycznia 2025 r.

–

2.

Składanie wniosków o przyjęcie do przedszkola 
wraz z dokumentami potwierdzającymi spełnienie 
przez kandydata warunków lub kryteriów branych 
pod uwagę w postępowaniu rekrutacyjnym

od 31 stycznia 
2025 r. do 10 
lutego 2025 r.

od 5 maja 
2025 r. do 12 
maja 2025 r.

3.

Wery
kacja przez komisję rekrutacyjną wniosków 
o przyjęcie do przedszkola oddziału przedszkolnego 
potwierdzających spełnianie przez kandydata 
warunków lub kryteriów branych pod uwagę w 
postępowaniu rekrutacyjnym

od 11 lutego 2025 
r. do 25 lutego 
2025 r.

od 13 maja 
2025 r. do 19 
maja 2025 r.

4.
Podanie do publicznej wiadomości listy dzieci 
zakwali
kowanych i niezakwali
kowanych

26 lutego 2025 r. 
godz. 12.00

20 maja 2025 
r. godz. 12.00

5.
Składanie pisemnych potwierdzeń woli zapisu 
dziecka w przedszkolu, do którego dziecko zostało 
zakwali
kowane

od 27 lutego 2025 
r. do 10 marca 
2025 r.

od 20 maja 
2025 r. do 23 
maja 2025 r.

6.
Podanie do publicznej wiadomości listy dzieci 
przyjętych i nieprzyjętych

18 marca 2025 r. 
godz. 12.00

26 maja 2025 
r. godz. 12.00

7. Procedura odwoławcza
od 18 marca 
2025 r.

od 26 maja 
2025 r.

Nabór do przedszkoli w Jaworznie 
na rok szkolny 2025/2026

– W przypadku braku dostę-
pu do Internetu, rodzice mogą 
skorzystać z pomocy wybrane-
go przedszkola, gdzie pracownik 
pomoże założyć konto, wypełnić 
wniosek i wydrukować go do pod-

pisu. Do wniosku należy dołą-
czyć odpowiednie dokumenty lub 
oświadczenia potwierdzające speł-
nienie kryteriów rekrutacyjnych – 
podaje urząd miejski.

AZ/żródło: UM Jaworzno

Harmonogram rekrutacji:
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Na skrzyżowaniu ulic 
Wojska Polskiego 
i Martyniaków, doszło 
do kolizji, a winien temu 
był muł, który wysypał 
się z naczepy.

Do niecodziennej sy-
tuacji doszło w piątek, 17 
stycznia przed godziną 
13:00. Kierowca samocho-
du ciężarowego z naczepą, 

jadąc w kierunku Sosnowca, 
zgubił swój ładunek, przy 
okazji zostawiając bałagan 
na drodze.

Kierowcy jadący za nim 
musieli się zmierzyć z nie-
oczekiwaną przeszkodą, 
jaką był muł na drodze. 
Pierwszy kierowca zare-
agował odpowiednio szyb-
ko i zatrzymał się przed 
rozsypanym ładunkiem, 
drugi kierowca też zdążył 
w porę zahamować. Trzeci 
jednak nie miał tyle szczę-

ścia i wjechał w auta przed 
sobą, doprowadzając do ko-
lizji trzech pojazdów.

Na miejsce zostali we-
zwani policjanci z Komendy 
Miejskiej Policji w Jaworz-
nie, którzy ukarali sprawcę 
stłuczki mandatem karnym 
w wysokości 1500 zł za nie 
zachowanie bezpiecznej od-
ległości. Kierowca ciężarów-
ki został ustalony i na niego 
policjanci również nałożyli 
mandat w wysokości 500 zł.

(iw)

Muł z naczepy przyczyną 
kolizji trzech aut

Mieszkańcy mogą 
zgłaszać uwagi 
do zmodyfikowanego 
wniosku dotyczącego 
budowy osiedla 
mieszkaniowego przy ul. 
Jana Matejki.

W Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskie-
go w Jaworznie opublikowa-
no zmieniony wniosek do-
tyczący budowy inwestycji 
mieszkalnej, która ma być 
zlokalizowana przy ul. Jana 
Matejki na dział. nr 3770 
i 3777 obr. 1026. W pla-
nach jest budowa budynków 
wielorodzinnych mieszkal-
nych, z garażem podziem-
nym, miejscami parkingo-

Jedna z mieszkanek Podłęża zauważyła, że w lesie przy ul. Wilczej 
ustawione są stosy wyciętych drzew. Leżą ułożone wzdłuż drogi 
leśnej. Również z Ciężkowic wyjechało kilka ciężarówek pełnych 
drewna. Nadleśnictwo Chrzanów odpowiada na pytania.

Stosy drzew w lesie na Podłężu

Stosy wyciętych drzew

Jedna z mieszkanek osie-
dla Podłęże podczas space-
ru zauważyła stosy drzew 
ustawionych wzdłuż drogi 
leśnej prowadzącej od ul. 
Wilczej do Pomnika Ofiar 
Komunizmu. Mieszkańcy Ja-
worzna od dłuższego czasu 
szczególnie nieprzychylnie 
patrzą na różne działania, 
które skutkują wycinaniem 
lokalnego poszycia leśnego.

Wspomniana mieszkan-
ka naszego miasta również 
należy do osób, które dotyka 
problem pojawiających się 
wycinek drzew. Opowia-
da nam, że w okolicach li-
stopada jeszcze droga była 
zwykłym szlakiem leśnym. 
Gdy w styczniu wyszła na tę 
samą drogą na spacer, zoba-
czyła, że w głębi lasu usta-
wione zostały już pocięte 
kłody. Zrodziło się więc na-
turalne pytanie – kiedy i dla-
czego wycięto te drzewa?

Z odpowiedzią przycho-
dzi Nadleśnictwo Chrzanów. 
Z podanych informacji wy-

nika, że wycinka drzew 
prowadzona była ze wzglę-
du sanitarno-selekcyjnych. 
Oznacza to, że drzewa, któ-
re zostały wycięte, miały być 
dotknięte chorobami, kwali-
fikującymi je do usunięcia.

„Odpowiadając na pyta-
nia informujemy, że cięcia 
były prowadzone w Leśnic-
twie Podłęże, części kom-
pleksu leśnego Podłęże, w 
oddziale leśnym 378k, cięcia 
wykonano w oparciu o obo-
wiązujący Plan Urządzenia 
Lasu dla nadleśnictwa Chrza-
nów uwzględniając wszystkie 
dotychczasowe wytyczne w 
sprawie zmian sposobów za-
gospodarowania lasu, w ra-
mach rębni retencyjnej. Cię-
cia miały charakter sanitarno-
-selekcyjny z pozostawieniem 
na gruncie znacznej ilości 
kęp drzewostanu liściastego 
dobrej jakości. Prace prowa-
dzone były początkiem listo-
pada 2024 roku”.

Również mieszkańcy 
Ciężkowic zaobserwowali, 

że z okolic Żabnika wyjeż-
dża wiele ciężarówek wypeł-
nionych drewnem. Także i 
w tej sprawie po Nadleśnic-
two wyjaśnia, że drewno to 
pochodzi z planowanych w 
2024 roku cięć.

„To, że samochody wy-
jeżdżały drogą prowadzącą 
do rezerwatu nie oznacza, że 
drewno pochodziło z rezer-
watu lub jego otuliny. Pragnę 
zauważyć, że drogą tą mogą 
jeździć również samochody 
jadące z drewnem złożone 
na innych drogach leśnych i 
pozyskane z innych rejonów 
tego właśnie kompleksu le-
śnego. Drewno pochodziło z 
planowych cięć wykonanych 
w roku 2024 w oddziałach 
225 i 216  Leśnictwa Cięż-
kowice (w sumie wyjechało 
8 samochodów ostatni przed 
godziną 21.00)”.

Niektórzy twierdzą, że las 
powinien żyć swoim życiem 
bez ingerencji człowieka. A 
jakie jest wasze zdanie?

Dariusz Janowski

Nowe osiedle mieszkaniowe 

W 2024 roku 
mieszkańcy Jaworzna 
aktywnie korzystali 
z Jaworznickiego Roweru 
Miejskiego. System Javelo 
zanotował imponujące 
wyniki: 59 534 wynajmy 
i łączny czas użytkowania 
wynoszący aż 30 893 
godziny. Nie obyło się 
jednak bez zniszczeń 
sprzętu spowodowanych 
przez użytkowników.

Niestety, w mijającym 
roku operator systemu mu-
siał zmierzyć się z poważ-
nym problemem – licznymi 
aktami wandalizmu. W ich 
wyniku wymieniono aż 2685 
części rowerowych. Najczę-
ściej niszczone elementy 
to: szprychy, korby, peda-
ły, siodełka, nóżki, dzwon-
ki, uchwyty na telefon.

Zdarzały się również 
przypadki  przetartych 
na wylot opon, pomalowa-

wymi oraz niezbędna infra-
strukturą.

Mieszkańcy mogą skła-
dać swoje uwagi do wnio-
sku do 7 lutego 2025 r. 
Uwagi można wysłać na ad-
res Urzędu Miejskiego w Ja-
worznie lub drogą elektro-
niczną. We wniosku należy 
podać swoje imię i nazwi-

sko, adres, treść uwagi oraz 
numer wniosku.

Więcej informacji można 
uzyskać w Wydziale Urbani-
styki i Architektury Urzędu 
Miejskiego, dzwoniąc pod 
nr tel. 32 618 16 21 w godzi-
nach pracy urzędu. A także 
na BIP.

(iw)

Duża popularność, 
ale też liczne zniszczenia 
Miasto podsumowuje miniony rok Jaworznickiego Roweru Miejskiego

nych sprayem ram rowero-
wych oraz markerowych na-
pisów. Szczególnie dotkliwa 
była niemal całkowita dewa-
stacja wyświetlaczy.

Miasto apeluje do wszyst-
kich użytkowników o odpo-
wiedzialne korzystanie z Ja-
worznickiego Roweru Miej-
skiego i troskę o jego stan 
techniczny. – Wspólnie mo-
żemy dbać o to, aby rowery 
służyły mieszkańcom przez 
wiele kolejnych sezonów – 
dodaje urząd.

– Razem możemy zadbać 
o naszą wspólną przestrzeń 
i dostępność rowerów miej-
skich. Nie pozwólmy, by de-
wastacja zniechęciła nas 
do korzystania z tej ekolo-
gicznej formy transportu. 
Pamiętajmy, że koszty na-
praw wynikające z dewa-
stacji są pokrywane z pie-
niędzy mieszkańców, które 
mogłyby zostać przeznaczo-
ne na nowe inwestycje dla 
miasta – podaje magistrat.

AZ

Fot. UM Jaworzno

Foto: Julia Lizończyk
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTOinformacja

informacjaSZCZAKOWA

MIASTO

Święta już minęły 
i zaczyna się czas 
usuwania choinek 
ze swoich domów. 
Jak więc się ich 
pozbyć? Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Górnik 
i Wodociągi instruują 
mieszkańców Jaworzna.

Powoli rozpoczyna się 
czas utylizacji drzewek świą-
tecznych, które mniej lub bar-
dziej bogato ozdobione stały 
w naszych domach. Jednak 
jak się ich pozbyć by nasze 
otoczenie nie zostało przy-
tłoczone całymi górami cho-
inek, zalegającymi przy wia-
tach śmietnikowych?

Zarówno Wodociągi Ja-
worzno, jak i Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Górnik ape-
lują o to, by mądrze gospo-
darować takimi odpada-
mi. Szczególnie jeśli mowa 
o osobach zamieszkujących 
w budynkach wielorodzin-
nych. Tu też Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Górnik przy-
pomina, że:
1. Naturalne choinki należy 
oczyścić z wszelkich ozdób 
i stojaków, a następnie po-
zostawić je w wyznaczonych 
miejscach przy kontenerach 
na odpady wielkogabarytowe 
lub bioodpady.
2. Sztuczne choinki oraz elemen-
ty plastikowe należy umieszczać 
w pojemnikach na odpady zmie-

Co dalej z choinkami?

szane lub oddawać w Punktach 
Selektywnego Zbierania Odpa-
dów Komunalnych (PSZOK).

Również Wodociągi 
zaznaczają, w jaki 

sposób należy utylizować 
choinki:

Pamiętajmy, że jeśli zde-
cydujemy się już na wyrzu-
cenie świątecznego drzew-
ka, to musi ono być pozba-
wione ozdób, ziemi i do-
niczki.
• Doniczki i ziemię należy 

wrzucić do pojemników 
na odpady zmieszane.

• Żywą choinkę, po wcześniej-
szej aklimatyzacji, można 
także posadzić w ogrodzie 
albo zrobić z niej naturalny 
nawóz.

• Jeśli zdecydujemy się na sa-
modzielne rozdrobnienie 
drzewka, wtedy możemy 

je wrzucić do brązowego 
pojemnika na bioodpady lub 
do przydomowego kompo-
stownika. Dzięki temu uzy-
skamy wartościowy kompost 
pod rośliny ogrodowe.

• Na dużych osiedlach miesz-
kalnych, drzewko można 
także wystawić do obioru 
z odpadami wielkogabary-
towymi lub w elementach 
nie dłuższych niż 120 cm 
zawieźć do Punktu Selek-
tywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych przy ul. Gór-
nośląskiej, skąd trafi do bio-
kompostowni.

Należy pamiętać, że wy-
rzucanie choinek w taki 
sposób, by zaśmiecały one 
naszą wspólną przestrzeń, 
jest zabronione. Spotkać 
się to może nawet z możli-
wością dostania mandatu.

Dariusz Janowski

Fot. Wodociągi Jaworzno

Śmierdzący problem 
w Domu Kultury 
w Szczakowej, który 
według pracowników jest 
tam od zawsze. Radna 
podjęła w tej sprawie 
interwencję.

Dom Kultury w Szcza-
kowej powinien być miej-
scem kojarzonym z kulturą 
i przyjemnym spędzaniem 
czasu. Niestety, odwiedza-
jący oraz pracownicy coraz 
częściej skarżą się na nie-
przyjemny zapach kanali-
zacji. Ten śmierdzący pro-
blem w ostatnim czasie się 
nasilił.

Radna Rady Miejskiej 
w Jaworznie Wiesława Ba-
bula, która w budynku pełni 
swoje dyżury, podjęła inter-
wencję w tej sprawie. Zło-
żyła interpelację do miasta, 

10 lutego rozpocznie 
się nabór do klas I 

jaworznickich szkół pod-
stawowych. Co powinni 
wiedzieć rodzice przy-
szłych pierwszoklasistów?

Nabór będzie odbywał 
się drogą elektroniczną. 10 
lutego o godzinie 8.00 na-
stąpi otwarcie strony inter-
netowej – wcześniej logo-
wanie i rejestracja nie będą 
możliwe. System zostanie 
zamknięty 3 marca o godzi-
nie 15.

Z kolei od 4 marca od 
godz. 8:00 zostanie otwar-
ta rekrutacja dla kandyda-
tów spoza obwodu. System 
pozwala na rekrutację elek-
troniczną równocześnie do 3 
oddziałów klas I wybranych 
szkół podstawowych w kolej-
ności zgodnej z preferencją.

Rodzice nie mający moż-
liwości elektronicznego wy-
pełniania wniosku, wszelkie 
informacje uzyskają od dy-
rekcji preferowanej przez 
siebie szkoły podstawowej 

celem uzyskania dalszych 
informacji.

Dla rodziców dzieci, które 
od 1 września rozpoczną na-
ukę w klasach I szkół podsta-
wowych i posiadają orzecze-
nie o potrzebie kształcenia 
specjalnego, w dniu 23 stycz-
nia odbędzie się spotkanie o 
procesie rekrutacji. Spotka-
nie odbędzie się w sali obrad 
Urzędu Miejskiego w Jaworz-
nie przy ul. Grunwaldzkiej 33 
o godzinie 16.30. 

AZ/źródło: UM Jaworzno

Harmonogram rekrutacji:

1
Składanie zgłoszeń przez rodziców dzieci 
zamieszkałych w obwodzie szkoły podstawowej

10 lutego 2025 r. od godz. 
8:00 – 3 marca 2025 r. do 
godz. 15:00

—

2
Złożenie wniosku o przyjęcie do szkoły podstawowej 
wraz z dokumentami potwierdzającymi spełnianie 
kryteriów

4 marca 2025 r. od godz. 
8:00 – 7 marca 2025 r. do 
godz. 15:00

7 kwietnia 2025 r. od godz. 
8:00 – 9 kwietnia 2025 r. do 
godz. 15:00

3
Weryfikacja przez komisję rekrutacyjną wniosków i 
dokumentów

13 marca 2025 r. godz. 
15:00

14 kwietnia 2025 r. godz. 
15:00

4
Podanie do publicznej wiadomości listy kandydatów 
zakwalifikowanych i niezakwalifikowanych

18 marca 2025 r. godz. 9:00
16 kwietnia 2025 r. godz. 
9:00

5 Potwierdzenie przez rodzica woli przyjęcia
18 marca 2025 r. od godz. 
9:00 – 20 marca 2025 r. do 
godz. 15:00

23 kwietnia 2025 r. od 
godz. 9:00 – 24 kwietnia 
2025 r. do godz. 15:00

6
Podanie do publicznej wiadomości listy kandydatów 
przyjętych i nieprzyjętych

21 marca 2025 r. godz. 9:00
25 kwietnia 2025 r. godz. 
9:00

7 Procedura odwoławcza Od 21 marca 2025 r. Od 25 kwietnia 2025 r.

Nabór do szkół podstawowych 
na rok szkolny 2025/2026

Dlaczego śmierdzi w domu kultury?

domagając się rozwiązania 
tego problemu.

– Zapach jest tak inten-
sywny, że zwracają na nie-
go mieszkańcy, którzy przy-
chodzą na nasze spotkania 
i mają różne zajęcia orga-
nizowane w Domu Kultury 
– wyjaśnia w interpretacji 
radna.

Dodaje, że latem otwar-
cie okien nieco łagodziło sy-
tuację, jednak zimą problem 

stał się nie do zniesienia. 
Pracownicy domu kultury 
twierdzą, że jest tak „od za-
wsze”. Zapach czuć również 
wchodząc do biblioteki.

Nie jest jasne, czy przy-
czyną uciążliwego zapachu 
jest wyłącznie kanalizacja, 
czy także usterki w systemie 
wentylacji. Radna zwróciła 
się do miasta o rozwiązanie 
tego problemu.

Weronika Palka

OGŁOSZENIE
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1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@
ct.jaworzno.pl

ogłoszenie własne

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

eprasa.pl 5b5d1ddc3b
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ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS 
Jaworzno 

ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja 
Zgrzebnicka 

specjalista neurolog, 
kinesiotaping

GABINET 
NEUROLOGICZNY 
AKUPUNKTURA,
ZIOŁA, TERAPIA 

PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, 
pt od 17.00 do 19.00, 
śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 
601 539 412, 
32 752 93 98 

www.neurolog-
jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00 
Gabinet będzie nieczynny od 7 grudnia do 1 stycznia 2025 r.

fundacjamojczas@op.pl. Tel. 608 107 327. MCI Fundaci 11 Listopada 4c, 
43-600 Jaworzno. Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8, KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 7400 fb Mój czas dla seniora fb Renata Talarczyk

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

eprasa.pl 5b5d1ddc3b
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Jaworzno mało znane – Punkt odniesienia
Na terenie współ-

czesnego Jaworzna 
jest sporo charakte-

rystycznych obiektów, któ-
re w ten czy w inny sposób 
wpisały się w lokalną, ale 
jednocześnie zbiorową 
świadomość i z którymi 
wiążą się takie czy inne 
fakty i wydarzenia. Wiele 
z nich jednak nie prze-
trwało do naszych czasów, 
co nie oznacza wszak-
że, że starte zostały wraz 
z upływającym czasem. 
Jednymi z takich właśnie 
obiektów były wieże trian-
gulacyjne.

W Jaworznie było ich kil-
ka. Ja jednak, co zrozumia-
łe, najbardziej zapamięta-
łem dwie, które stały niegdyś 
na terenie mojego rodzinne-
go osiedla. Nie wyróżniały 
się od pozostałych niczym 
szczególnym. Wyglądały 
wszystkie niemal tak samo. 
Intrygowały mnie wszak 
dość mocno; nie rozumia-
łem jako dziecko, do czego 
mogły służyć. Przecież nie 
można było w nich miesz-
kać, nie były częścią jakie-
goś większego założenia, 
drabina służąca do wchodze-
nia na nie była dość wysoko, 
a podesty, które znajdowały 
się w jej obrębie, wydawały 
się niestabilne i niebezpiecz-
ne. Ilekroć przechodziliśmy 
obok nich razem z dziadkiem 
Tadkiem, wieże te zapierały 
mi dech w piersiach. Szcze-
gólnie wówczas gdy wiał 
silniejszy wiatr, pod które-
go wpływem wieże te trzę-
sły się jak osiki. Pamiętam,  
jak dziadek mawiał, że wie-
że te służą temu, aby obser-

wować najbliższą okolicę 
na okoliczność ewentualne-
go pożaru. I rzeczywiście; 
w rejonie dochodziło nie-
gdyś do częstych pożarów, 
szczególnie w obrębie tzw. 
lasów moskiewskich, czyli 
tych na drugim brzegu Bia-
łej Przemszy. Stwierdzenie 
takie wydawało się dość lo-
giczne. A jednak mijało się 
z prawdą. Być może dziadek 

nie wiedział o ich rzeczywi-
stym przeznaczeniu, być 
może uznał, że tłumacze-
nie ich prawdziwego prze-
znaczenia małemu dziecku 
było zbyt skomplikowane. 
Niemniej jednak sam przez 
wiele lat byłem święcie prze-
konany o ich antypożarowej 
racji bytu, pomimo faktu, 
że ich drewniana konstruk-
cja nie szła mi raczej w pa-

rze ze śmigłowcami, które 
najczęściej te pożary gasiły, 
a których sylwety przemy-
kały po północnym niebie, 
warcząc monotonnie. Dopie-
ro potem dowiedziałem się, 
że wieże te były częścią sie-
ci triangulacyjnej, stanowiąc 
integralny fragment osnowy 
geodezyjnej. Nie wnikając 
w szczegóły, obiekty te słu-
żyły do dokonywania pomia-
rów tego typu na dużą odle-
głość, stanowiąc archaiczny 
system GPS.

Jedna z takich wież znaj-
dowała się na tzw. Wale, 
a więc na długim wzniesie-
niu, oddzielającym optycznie 
Długoszyn od Osiedla Stałe-
go. Znajdowała się w bezpo-
średnim sąsiedztwie starego 
kamieniołomu, wokół które-
go rozciągał się szereg pól 
uprawnych oraz bardzo ład-
ny widok na okolicę. Tutej-
sza ludność zwała ją ponoć 
czasami „Karolkiem”, naj-
prawdopodobniej od znaj-
dującego się poniżej szybu 
„Karol”. Niedaleko biegła 
droga w kierunku Dąbro-
wy, a przy niej kapliczka św. 
Jana. Wieża zdecydowanie 
górowała nad okolicą, która 
tylko sporadycznie porośnię-
tą była drzewami. Za każdym 
razem, kiedy spoglądałem 
na nią, wydawała mi się nie 
lada gigantem. A bywałem 
tam dość często; to tam pole 
mieli dziadkowie, to tam 
spacerowano, jeżdżono 
na rowerze. To tam często 
organizowano pikniki, ogni-
ska, spotkania. To tam szkol-
ne dzieci chadzały na space-
ry w ramach lekcji przyrody. 
A co do wieży; nigdy nie wi-

działem, by ktoś wchodził 
na nią służbowo. Wchodzili 
natomiast autochtoni, a więc 
ci, którzy wdrapywać się tam 
nie powinni. Z czasem zresz-
tą obiekty te wyszły z użycia, 
a ich los przypieczętował 
czas, choć miejsce to nadal 
cieszyło się popularnością. 
Dopiero w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat okolica ta po-
rosła dzikim drzewostanem 
i nieprzeniknionymi krzaka-
mi. Nawet kamieniołom oraz 
stare wapienniki są już nie-
mal niewidoczne.

Drugi taki obiekt znajdo-
wał się na szczycie Skałki, 
w rejonie zwanym Zatwar-
dziem, tuż nad Białą Prze-
mszą. Ten nie górował już 
tak mocno; Skałka optycznie 
skulona była bardziej w kie-
runku rzeki, a okolica poro-
śnięta była młodym lasem. 
Ale i to miejsce cieszyło się 
dużą popularnością. I tam 
spacerowano i urządzano 
rodzinne, szkolne i przed-
szkolne pikniki. Sam bra-
łem w takowych udział wie-
lokrotnie. Poniżej natomiast 
rozpościerało się urwi-
sko skalne, a na nim napis 
„Długoszyn” nasmarowa-
ny przed kilkoma dekada-
mi przez lokalnych „patrio-
tów”. Napis ten zresztą wid-
nieje tam do dzisiaj, choć te-
raz nie jest już tak wyrazisty,  
bo okolica jest niemal całko-
wicie zarośnięta. Dawniej 
jednak, jadąc pociągiem 
od strony Jęzora, napis ten 
był doskonale widoczny. 
Zresztą teren ten, czasami 
zwany też dawniej Drabi-
dzionką, z niewiadomych 
dla mnie przyczyn, napawa 

mnie jakimś nieokreślonym 
lękiem i niepokojem. Dla 
mnie nie jest tam zbyt przy-
jemnie – ale ładnie. Może 
dlatego, że całkiem spora 
grupa ludzi pożegnała się 
w tej okolicy z ziemskim pa-
dołem; czy to w wyniku nie-
szczęśliwych wypadków czy 
samobójstw.

Pamiętam do dziś po-
wolną agonię owych wież 
przed kilkunastu laty. Wy-
glądały one niemal iden-
tycznie. Upływający czas, 
deszcz i wiatr zrobiły swo-
je. Najpierw odpadł od nich 
szczyt, a potem rozwaliła się 
stopniowo reszta, zamienia-
jąc się w kupę spróchniałych 
beli, pożeranych stopniowo 
przez zarośla, opadające li-
ście i owady. Kiedy bodaj 
trzy lata temu przechadza-
łem się po Skałce, po drew-
nianej konstrukcji nie po-
zostało właściwie już śla-
du; były tam jedynie reszt-
ki betonowego posadowie-
nia oraz czerwona tablicz-
ka, w połowie zeżarta przez 
rdzę, informująca o zaka-
zie wchodzenia na wieżę. 
Po drugiej, tej na wale też 
nie pozostało już nic. Oby-
dwie zniknęły z lokalnego 
krajobrazu, choć przez wie-
le dziesięcioleci dominowały 
nad okolicą – nie tylko zresz-
tą tą moją, rodzinną. Uży-
teczność owych wież była 
niegdyś ich priorytetem, wa-
runkiem ich istnienia. Kiedy 
ta straciła rację bytu to i one 
odeszły do lamusa, znikając 
stopniowo i rozpadając się 
na drobny pył nicości. Wspo-
mnienia jednak pozostały.

Jarosław Sawiak

Zima to wyjątkowo 
malownicza pora 
roku. Brzmi może 

banalnie, ale tak właśnie 
wszyscy postrzegamy ten 
czas. Nic więc dziwnego, 
że urzeka ona nie tyl-
ko zwykłych śmiertelni-
ków, ale nade wszystko 
wszelkie dusze poetyc-
kie. Jaworznianka poetka 
Alicja Dudek stworzyła 
kilkanaście takich zimo-
wych wierszy, zamykając 
je w tomiku „Wiatr na so-
plach gna”.

Tomik zaprezentowano 
na wieczorku poetyckim 
w jaworznickiej bibliotece 
w czwartek 16 stycznia.

Była to więc wyśmienita 
okazja do rozmowy nie tyl-
ko o poezji, ale też o samej 
zimie.

Na pytanie o tę porę roku 
Alicja Dudek odpowiedziała 
tak: – Staram się nie wpa-
dać w jakąś depresję, w tych 
wierszach widzę też urok 
i piękno zimy, tylko wtedy 
jak nie ma skoków ciśnienia. 
Najlepsza górka saneczkowa 
w Jaworznie zapamiętana 
z dzieciństwa według pani 

Alicji to Równa Górka i Pań-
ska Góra. Te górki były naj-
bliższe, ponieważ pani Alicja 
mieszkała na Rogatce. Gdy 
pani Alicja zjeżdżała ze swo-
imi dziećmi z Pańskiej Góry 
„wepchała się” w kierowni-
cę sanek i dosyć długo czu-
ła tę kierownicę w brzuchu.

To poetyckie spotka-
nie prowadziła Anna Ser-
watka z Czytelni Nauko-
wej. O wierszach pani Ali-

cji mówiła tak: – Wiersze 
te w piękny i metaforycz-
ny sposób opowiadają o zi-
mowej aurze. Pod piórem 
autorki ożywają obrazy lo-
dowych sopli i śnieżnych 
przestrzeni zyskując głę-
boki, liryczny wymiar, a da-
jąca spokój cisza prowadzi 
nas do refleksji nad upływa-
jącym czasem.

Renata Talarczyk z fun-
dacji Mój Czas dla Seniora 

Wieczór poetycki Alicji Dudek, czyli coś niecoś o zimie
o poezji Alicji Dudek mówi: – 
To wiersze przepiękne, nasi 
seniorzy uwielbiają słuchać 
Alicji. Jest w nich zawarte 
wszystko, tych wierszy jest 
prawie dwa tysiące. One 
są o wszystkim, ale przede 
wszystkim mają duszę.

To poetyckie spotkanie 
uzupełniała muzyka, budu-
jąc atmosferę zimowej za-
dumy.

Zosia Psiuk, absolwent-
ka jaworznickiej szkoły mu-
zycznej, uczennica Szkoły 
Muzycznej II st. w Katowi-
cach zimę lubi, ale za co – 
pytamy? – Na pewno za to, 
że jest okres świąteczny, 
można się wykazać mu-
zycznie, bo jest dużo kon-
certów świątecznych i no-
worocznych i za atmosferę 
świąteczną. Oczywiście lu-
bię sanki, mam swoją ulu-
bioną górkę pod blokiem – 
zdradziła Zosia.

Zosia wraz z Agniesz-
ką Bakalarz, nauczycielką 
skrzypiec w jaworznickiej 
szkoły muzycznej zagrały 
pieśń neapolitańską Piotra 
Czajkowskiego i cz. II Zimy 
Vivaldiego.

Agnieszka Bakalarz wraz 
z Anitą Sułkowską, nauczy-
cielką fortepianu jaworz-
nickiej szkoły zaprezento-
wała m.in. utwór Debussy-
-ego. To utwór kojarzony 
z krajobrazem zimowym, 
„ma dużą dawkę energii 
i barw zaczerpniętych z kra-
jobrazu zimowego” – mówi 
pani Agnieszka.

Miłą niespodzianką był 
występ Emilii Szłapy i Artu-
ra Jaworskiego, skrzypków, 
studentów trzeciego roku 
Akademii Muzycznej w Ka-
towicach. – Powiedziałbym, 
że nie jest to moja ulubiona 
pora roku – mówi pan Artur 
o zimie – ale ma swój specy-
ficzny klimat i nastrój świą-
teczny, więc pewnie lubię 
ją za to.

Wraz z Emilią Szłapą 
pan Artur zaprezentował się 
w barokowej sonacie Jean-
-Marie Leclaira. To utwór 
choć piękny wykonywany 
bardzo rzadko. – Ma taki 
specyficzny skład – mówi 
o nim pan Artur.

Ulubioną górką sanecz-
kową Emilii Szłapy jest 
ta przy kościółku na Sta-

rej Hucie, kiedyś była dużą 
górką, teraz jest – jak mówi 
Emilia – „mikrogórką”. – Lu-
bię zimę za oknem – dodaje 
Emilia – nienawidzę odśnie-
żać samochodu.

Wykonywana sonata 
absolutnie nie kojarzy się 
Emilii z zimą. – Utożsamia 
mi się z przyjaźnią – uzasad-
nia Emilia – bo partia jedne-
go i drugiego instrumentu 
jest równie ważna i dlatego 
zagram to z moim przyjacie-
lem Arturem.

Wiersze Alicji Dudek bar-
dzo udanie czytały Aleksan-
dra Bzowska i Anna Ptasz-
kiewicz-Godzina z Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
w Jaworznie. Widać pa-
niom wiersze te przypadły 
do gustu.

Jak mogłoby być inaczej 
skoro w nich takie poetyckie 
cudeńka:
Śnieżne pyłki, srebrne 
gwiazdki
opadają z jodeł, świerków.
Przed uśnięciem stary bór
w szeptach snuje dziwne 
baje.
I jak tu nie lubić zimy? 

(iw)

Wieża triangulacyjna na długoszyńskim Wale, lata 70. XX wieku (ze 
zbiorów autora)

Alicja Dudek
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tegoroczne matury rozpoczną się 5 maja

W sobotę, 18 stycz-
nia ,  maturzy-
ści z III Liceum 

Ogólnokształcącego w Ja-
worznie świętowali swoje 
wielkie odliczanie do egza-
minu dojrzałości. Uroczy-
sta studniówka odbyła się 
w malowniczo położonym 
hotelu Wodnik nad Sosi-
ną, a wieczór ten na dłu-
go pozostanie w pamięci 
uczniów, nauczycieli oraz 
wszystkich zaproszonych 
gości.

Od samego początku 
czuć było atmosferę pełną 
ekscytacji i radości. Pięknie 
udekorowana sala, nastrojo-
we oświetlenie i eleganckie 
stroje – wszystko to tworzy-
ło niepowtarzalną oprawę, 

doskonale oddając rangę 
wydarzenia. Uczniowie, wy-
strojeni w szykowne garni-
tury i wytworne suknie, pre-
zentowali się z wielką klasą 
i wzbudzali zachwyt wśród 
zaproszonych gości.

Wyjątkowe chwile 
wzruszeń

Część oficjalną rozpo-
częły podziękowania dla 
dyrekcji oraz nauczycieli, 
którzy przez ostatnie lata 
towarzyszyli młodzieży 
w drodze ku dojrzałości. 
Wzajemne wyrazy uzna-
nia i wdzięczności nie-
rzadko wywoływały łzy 
wzruszenia – zwłaszcza 
gdy uczniowie wspomina-
li wspólnie przeżyte chwi-

le, szkolne sukcesy, poraż-
ki i codzienne zmagania.

Studniówka to nie tylko 
zabawa, ale również sym-
boliczny moment przejścia 
w kolejny etap dorosłości. 
Uczniowie, mając w per-
spektywie zbliżające się 
egzaminy maturalne, z jed-
nej strony czerpali radość 
z balu, a z drugiej – zdawa-
li sobie sprawę, że przed 
nimi ostatnie miesiące na-
uki w murach liceum. Ten 
wieczór z pewnością pozo-
stanie w sercach wszyst-
kich uczestników jako jed-
no z najważniejszych szkol-
nych przeżyć, pełne magii, 
wzruszeń i wspólnej rado-
ści.

(iw)/fot. Julia Lizończyk

W sobotę wieczo-
rem uczniowie 
Liceum Ogólno-

kształcącego nr 1 w Ja-
worznie spotkali się na 
długo wyczekiwanym balu 
studniówkowym, który 
odbył się w eleganckich 
wnętrzach hotelu Mary-
sin Dwór w Katowicach. 
Był to wyjątkowy moment 
dla maturzystów – po raz 
pierwszy mieli okazję 
uczestniczyć w tak uroczy-
stej, oficjalnej imprezie, 
symbolicznie otwierającej 
drogę w dorosłe życie.

Wspaniała zabawa nad Sosiną 
– studniówka III Liceum 
Ogólnokształcącego w Jaworznie

Studniówka Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 w Jaworznie. 
Bal marzeń w hotelu Marysin Dwór

Tradycyjnym punktem 
programu było odtańcze-
nie poloneza. Tancerze, 
reprezentujący trzy kla-
sy maturalne, wkroczyli 
na parkiet z wdziękiem i 
pewnością siebie, zjed-
nując uznanie licznie ze-
branych gości. Wszyscy 
ubrani w szykowne garni-
tury i zachwycające suk-
nie, zaprezentowali się 
niezwykle dostojnie, po-
kazując, że w pełni zasłu-
gują na miano bohaterów 
wieczoru.

Po uroczystym otwarciu 
studniówki przyszedł czas na 
mniej oficjalną część – tań-
ce do muzyki granej przez 
zespół i didżeja. Parkiet ani 
przez chwilę nie stał pusty, 
a energiczni maturzyści i 
zaproszeni goście bawili się 
w najlepsze aż do białego 
rana. W przerwach między 
kolejnymi setami taneczny-
mi można było skosztować 
wyśmienitych dań i słod-
kich przekąsek serwowa-
nych przez obsługę hotelu.

Studniówka, tradycyjnie 
wypadająca około 100 dni 

przed egzaminem matu-
ralnym, jest dla młodzieży 
nie tylko okazją do wspól-
nej zabawy, ale przede 
wszystkim chwilą refleksji 
nad nadchodzącym waż-
nym etapem w życiu. To 
moment, w którym żarto-
bliwy dystans do szkoły łą-
czy się z coraz bardziej re-
alną perspektywą matur i 
dalszej edukacji. Ucznio-
wie Liceum Ogólnokształ-
cącego nr 1 w Jaworznie 
pokazali, że są gotowi na 
kolejne wyzwania – w bla-

sku fleszy i muzyki, w ele-
ganckich strojach i z doj-
rzałym podejściem do or-
ganizacji wydarzenia.

Nie zabrakło wzruszeń 
i uśmiechów, kiedy mło-
dzież pozowała do wspól-
nych zdjęć, które staną się 
cenną pamiątką na kolejne 
lata. Dyrekcja szkoły oraz 
wychowawcy obecni na balu 
nie kryli wzruszenia i dumy, 
widząc swoich uczniów w 
tak wyjątkowej odsłonie – 
pięknych, szczęśliwych i 
pełnych nadziei na nadcho-
dzące wyzwania.

Dla maturzystów LO nr 
1 w Jaworznie był to nie-
wątpliwie wieczór pełen ra-
dości i wrażeń, a zarazem 
prawdziwy krok w stro-
nę dorosłości. Po tak uda-
nej studniówce pozostały 
miłe wspomnienia i moty-
wacja do intensywnej nauki 
przed egzaminem dojrzało-
ści. Wszystkim uczniom ży-
czymy powodzenia na matu-
rze oraz wielu sukcesów na 
dalszej drodze edukacyjnej 
i życiowej!

(iw)

I n fo r m a c j e  k u l t u r a l n e :  2 2  –  2 8  s t yc z n i a
22 stycznia – godz. 16.15 – 18.00, 
Mecz koszykówki kadetów MU-15/
II Etap Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
22 stycznia – godz. 18.00, 17. spotka-
nie z cyklu „Z Historią na Ty”: Jaworz-
no w Rzeczpospolitej Krakowskiej, 
prowadzenie Elżbieta Trojan, Muzeum 
Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5
23 stycznia – godz. 17.00, Dzień 
Babci i Dziadka PM 12, Młodzieżo-
wy Dom Kultury, ul. Inwalidów Wo-
jennych 2
23 stycznia – godz. 18.00, Werni-
saż – Bożena i Julien Ziemniak. Pół 
sekundy, ATElier Kultury ul. A. Mic-
kiewicza 2
23 stycznia – godz. 18.00 „Tajemni-
ca Ludzi Lasu” – spektakl teatralny 
grupy Stefana Warzyńskiego, ATE-
lier Kultury w Jaworznie ul. Wiosny 
Ludów 1
23 stycznia – godz. 20.15, Mecz III 
Ligi Koszykówki – MCKiS vs. GTK Gli-

wice III Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80,
24 stycznia – godz. 16.15 – godz. 
18.00, Mecz koszykówki młodzików 
MU-13/II Etap Hala Widowiskowo-
-Sportowa MCKiS Grunwaldzka 80, 
Jaworzno
24 stycznia – godz. 17.00, Nie taka 
sztuka straszna jak ją malują. Kultu-
rowy obraz Boga – wykład Ewy Wy-
robiec, Miejska Biblioteka Publiczna, 
Rynek Główny
24 stycznia – godz. 18.00, Koncert 
kolęd i pastorałek, Dom Kultury im. 
Zdzisława Krudzielskiego w Szczako-
wej ul. Jagiellońska 3
25, 26 stycznia – finał WOŚP, szcze-
gółowe informacje na www.jaw.pl 
i w „Co Tydzień” nr 4
25 stycznia – godz. 10.00 – godz. 
14.00, Turniej ligowy młodziczek 
w siatkówce dziewcząt, Hala spor-
towa MCKiS ul. Inwalidów Wojen-
nych 18

25 stycznia – godz. 11.00 – godz. 
13.00, Warsztaty z gipsu polimerowe-
go Centrum Kulturalno-Społeczne im. 
M. Ciołczyka ul. Ks. A. Mroczka 49
25 stycznia – godz. 15.00 – godz. 
20.30, Klub Gier Planszowych – Gil-
dia, Dom Kultury im. Zdzisława Kru-
dzielskiego w Szczakowej ul. Jagiel-
lońska 3
25 stycznia – godz. 16.00, godz. 
18.00, spektakl „Pikantni”, Młodzie-
żowy Dom Kultury, ul. Inwalidów Wo-
jennych 2
26 stycznia – godz. 18.00, Kon-
cert żeńskiego chóru Belcanto, ATE-
lier Kultury ul. A. Mickiewicza 2
27 stycznia – godz. 18.00, „Magia zi-
mowych melodii” – koncert w wy-
konaniu grupy wokalnej Karoliny 
Asztal, ATElier Kultury ul. A. Mic-
kiewicza 2
28, 29 stycznia – Wystawa prac Ma-
łego Artysty, ATElier Kultury w Ja-
worznie ul. Wiosny Ludów 1.

Mobilne Biuro Obsłu-
gi Klienta zaprasza 
po dofinansowania 
pozwalające na rozpo-
częcie swojej kariery 
w sektorze zielonej 
gospodarki. Prowa-
dzone jest doradztwo 
jak i pomoc w wypeł-
nianiu niezbędnych 
dokumentów.

Od sierpnia 2024 roku 
funkcjonuje Mobilne Biu-
ro Obsługi Klienta, które-
go celem jest pomoc oso-
bom zainteresowanym roz-
poczęciem kariery w zielo-
nej gospodarce. W punkcie 
działającym w Jaworznic-
kim Laboratorium Biznesu 
można uzyskać komplekso-
we wsparcie w zakresie do-
radztwa i wypełniania wnio-
sków o dofinansowanie.

Fundusz Górnośląski zaprasza 
po dofinansowania

Dofinansowanie 
na szkolenia i studia 

podyplomowe
Dzięki Mobilnemu Biuru 

Obsługi Klienta możliwe jest 
otrzymanie dofinansowa-
nia, między innymi na kur-
sy, szkolenia czy studia po-
dyplomowe ukierunkowa-
ne na zieloną gospodarkę. 
Kwota wsparcia może wy-
nosić do 10 tysięcy złotych 
(w przypadku studiów po-
dyplomowych) lub 5 tysięcy 
złotych (w przypadku szko-
leń). Obowiązkowym wkład 
własny wynosi 5%.

Jak i kiedy można 
skorzystać?

Mobi lne Biuro Ob-
sługi Klienta jest otwar-
te w każdą trzecią środę 
miesiąca, w godzinach 
od 8:00 do 13:00. Każ-
dy zainteresowany może 
w tym czasie odwiedzić 
Jaworznickie Laborato-
rium Biznesu, gdzie wy-
kwalifikowany personel 
udzieli potrzebnych infor-
macji oraz pomoże w do-
pełnieniu wszelkich for-
malności.

Dariusz Janowski

Monika Borowiec
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Foto: Julia Lizończyk
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SOBOTA 25 stycznia
AKTYWNA 5-TKA Z FENOMENALNI.JAW

Sosina godz. 9:30 – 12:30
• 9:30-10:45 – otwarcie biura zawodów
• Do 10:15 – weryfikacja uczestników online oraz zapisy 

na bieg dzieci (do 10 r.ż.)
• 10.00 – pokaz akcji ratunkowej na lodzie
• 10:00 – 10:30 – zumba
• 10:30 – start biegu dla dzieci 400 m
• 10:30 – 11:30 – joga dla biegaczy
• 10:55 – rozgrzewka
• 11:00 – start biegu, spaceru i nordic walking
• 12:30 – losowanie nagród

Aktywność na świeżym powietrzu w szczytnym celu!

SOBOTA Z YACHT CLUBEM TRYTON
Sosina od rana do wieczora

– Strefa Seniora godz. 10:00
– Gorąca Balia
– Morsowanie
– Seanse Saunowe z Saunomistrzem i aromaterapią
– Żeglarskie karaoke godz. 16:00
– Dyskoteka w stylu marynistycznym godz. 18:00
– Zakończenie godz. 20:00

Spędź czas nad wodą w wyjątkowej atmosferze. Czekają na Cie-
bie żeglarskie opowieści, warsztaty i relaks na przystani. 
Przyjdź, baw się i pomagaj! Razem wspieramy WOŚP!

MORSOWANIE I SAUNOWANIE 
Z NIEPOKONANYMI JAWORZNO

Sosina godz. 10:00 – 20:00
Dołącz do zimowej kąpieli i saunowania z grupą Niepokona-
ni Jaworzno. Przyjdź, poczuj zimowe orzeźwienie i wesprzyj 
WOŚP!

Wszystkie aukcje dostępne są pod linkiem: https://allegro.pl/uzytkownik/WydawnictwoGM
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15Co Tydzień nr 4/1735
22 stycznia 2025 roku
Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO 1,23 zł
ogłoszenie własne

22/d/22

Z KOM ORNIKIEM  

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Sprzedam samochód osobowy Hyundai i30. 
Rok produkcji 2010, kolor szary, diesel, 

przebieg 263 200 km, manual, poj. silnika 1582 nm3, 
moc 90 KM. Po naprawach blacharki. Wymienione 

zawieszenia oraz nowy akumulator.
Tel. 602 693 821

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

; 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

budowlanego 
tel. 606 28 75 52

O p e r a t o r a  ko p a r k i 

pn-pt 7.00-14.00.

SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

220 64 27, 531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

wykopy fundamentowe, 

tel. 690469234

MOTORYZACJA
SPRZEDAM

Spr zedam Fiat  Panda 

KUPIĘ
Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 

KUPIĘ

NAUKA

nie. 698824276

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

Rekrutujemy na stanowisko: DZIENNIKARZ. 

eprasa.pl 5b5d1ddc3b
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 639

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– D

laczego Jaw
orzno?

Gm
ina Jaw

orzno i Szczakow
a w

 okresie m
iędzyw

ojennym
 (w

ikipedia)

N
o

w
y
 c

h
o

m
ik

K
to w

ygra i jakie im
ię będzie nosił now

y 
chom

ik górnik? N
a to pytanie dziś odpo-

w
iedzieć nie m

ożem
y, bo go nie znam

y. 
O

głoszono konkurs dla przedszkolaków
, 

bo to oni m
ają w

ym
yślać im

ię dla chom
ika 

górnika. A
 że to chom

ik górnik, toteż ko-
palnia obiecała nagrodę dla zw

ycięzcy. N
o, 

a przedszkolne grupy są liczne, to m
yślim

y, 
że nagroda będzie nie byle jaka. Z

achęcam
y, 

bo czas nagli. Zgłoszenia do końca stycznia.

W
y
c

ie
c

zk
a

 p
o

 b
u

rs
zty

n
C

zy w
 zim

ie w
ycieczka nad polskie m

orze 
być atrakcyjna? O

kazuje się, że tak. Jed-
na z jaw

orznianek skrzyknęła przyjaciół 
i w

 kilka osób pojechali nad B
ałtyk. N

ie 
na odpoczynek, ale do pracy, bo po ostat-
nim

 sztorm
ie m

oc bursztynów
 w

oda w
ydar-

ła z głębin i m
ożna je odszukać na plaży. 

Jedni szukają „bałtyckiego złota” z chęci 
zysku, a inni dla przyjem

ności i przygo-
dy. N

a dziś nie w
iem

y, jak skończyła się
dw

udniow
a eskapada po bursztyn. C

zy
udało się coś znaleźć, czy tylko pow

dychać 
jodow

ego pow
ietrza?

W
ilk

i
O

statnio dużo pisaliśm
y o w

ilkach, które
w

idyw
ano w

okół granic Jaw
orzna. I długo nie

czekaliśm
y, bo w

łaśnie w
ilki zostały sfoto-

grafow
ane w

 jaw
orznickich lasach, pom

iędzy
W

ilkoszynem
 a Jeziorkam

i. N
ikogo nie stra-

szym
y, że w

ilki są groźnym
i zw

ierzętam
i, ale

w
arto w

iedzieć, że idąc na spacer, m
ożem

y 
je spotkać. I spotkanie takiego, to nie jest
zabaw

a jak w
 kresków

ce „W
ilk i zając”.

E
s
ta

k
a

d
a

 o
d

.N
o

w
a

?
O

 tym
, że estakadę w

 B
yczynie trzeba w

yci-
szyć, bo żyć się przy niej nie da, to w

iadom
o

od początku, od kiedy została otw
arta. D

ziś
urząd pracuje nad tym

 tem
atem

. Projektow
a-

nie w
yciszenia zakończono i teraz odbędzie

się przetarg na w
ym

ianę na now
oczesne 

ekranów
 akustycznych oraz pochłaniające 

dźw
ięk instalacje dyfraktorów

, które m
ają

tłum
ić niepożądane dźw

ięki. Przetarg m
a być

w
 pierw

szym
 kw

artale i…
 do roboty. C

zy
ta przebudow

a nie przypom
ina nam

 o haśle, 
które zadom

ow
iło się na stałe w

 działaniach 
urzędu w

 Jaw
orznie – od.N

ow
a? B

rzm
i znajo-

m
o i sw

ojsko, choć za taką koncepcję trzeba
za niektóre roboty płacić dw

a razy.

Z
 obietnic 

w
yborczych

Z
ostają

Tylko strzępy
M

ogę praw
dę

I zakłam
anie

Z
rozum

ieć
B

o nie jestem
Taki tępy.

M
oje w

ołanie
O

 spraw
iedliw

ość 
N

ikt nie zagłuszy
B

ędę o pokój
Politykom
Trąbił w

 uszy. 

Już karnaw
ał

N
a prezydenta

W
yborczy rozpoczęty 

M
ogą być

N
iespodzianki 

R
óżne przekręty.

Poukładać rok
N

a różne fragm
enty

Św
iadom

ość istoty
A

by ludzi
W

 życiu zanikały
C

odzienne kłopoty.

Tak nam
M

odrość podpow
iada

N
ow

oroczna 
Praw

dy ta ballada.

M
oja pam

ięć
Leci jak błyskaw

ica
A

by spokojna 
B

yła nasza granica.

Śnieg pada z nadzieją
Jak gw

iazdy z nieba
Już czas politycy,
Pojednać się trzeba.

Stary kalendarz
Politycznej w

alki
W

yrzuciłem
 w

 zapom
nienie

C
zy W

as 
Elity polityczne 
N

ie gryzie sum
ienie?

C
hoć pełno w

 nich 
D

zisiaj jest racji
To ile lat m

ożna żyć
W

 takiej dem
okracji?

N
ierów

no bochen
C

hleba się dzieli
K

rzyk ciszy jest donośny
O

dm
ieni się życie

A
byśm

y doczekali
C

zasu i był radosny.

M
oże przyjdzie

Taki zw
yczajny dzień

Że staniem
y na nogi

I będę w
ybierał

W
łaściw

e drogi.

M
inął Stary R

ok
C

zy zm
ieni się taktyka?

S
łow

a obietnic w
rzucam

D
o now

ego śm
ietnika.

Z lew
a i praw

a
N

iech się elita obudzi,
Z

adba o szarych ludzi!
Jan R

yszard D
rąg

Z dzisiejszego punktu w
idzenia 

dzisiejszego traktujem
y Jaw

orzno 
jako jeden tw

ór adm
inistracyjny. 

Zupełnie jakby to był w
ielow

iekow
y, 

niezm
ienny m

onolit, funkcjonujący 
w

 sw
ej form

ie i treści od daw
na. 

Jednak to co rozum
iem

y dziś jako 
Jaw

orzno, nie zaw
sze nim

 było. 
W

 przeszłości nie było bow
iem

 tak 
oczyw

istym
, że to w

łaśnie Jaw
orzno 

w
łaściw

e, to ścisłe, osiągnie 
przew

agę i hegem
onię nad innym

i 
jego obecnym

i częściam
i i w

 ten oto 
sposób Jaw

orzno będzie w
łaśnie 

Jaw
orznem

. W
cześniej w

cale nie 
było to takie oczyw

iste.

D
zisiaj term

in „Jaw
orzno” m

ożna roz-
patryw

ać w
 dw

óch znaczeniach. Z
 jednej 

strony traktujem
y je w

 rozum
ieniu Jaw

orz-
na historycznego, tego ścisłego, pokryw

a-
jącego się m

niej w
ięcej ze w

spółczesnym
 

cen
tru

m
. O

d
 kilku

d
ziesięciu

 lat jed
n

ak 
term

in
 Jaw

orzn
o ob

ejm
u

je także teren 
dzisiejszego m

iasta, obejm
ującego prze-

cież obszar daw
nych m

iejscow
ości, osad, 

w
si i m

iast. O
 ile ta pierw

sza w
ersja nie 

budzi zastrzeżeń, o tyle ta druga nasuw
a 

p
ew

ne refleksje. P
ytanie b

ow
iem

 brzm
i 

n
astęp

ująco: Jak to się stało, że n
a ob

-
szarze w

spółczesnego m
iasta to w

łaśnie 
w

ieś Jaw
orzno stała się na tyle m

ocnym
 

punktem
 ciężkości, punktem

 odniesienia, 
że narzuciła „sw

oją zw
ierzchność”, stała 

się nie tylko głów
nym

 ośrodkiem
 w

 okolicy, 
finalnie doprow

adzając do tego, że cały, 
duży obszar dzisiejszego m

iasta to Jaw
orz-

no, a nie np. S
zczakow

a czy Jeleń.
O

tóż zdecydow
ało o tym

 w
iele czynni-

ków
. P

rzede w
szystkim

 zdecydow
ał o tym

 
czynnik w

yznaniow
y. K

iedy bow
iem

 w
 śre-

dniow
ieczu pow

stała na terenie Jaw
orzna 

parafia, to została ona erygow
ana w

łaśnie 
w

e w
si Jaw

orzn
o. B

ył to zd
ecyd

ow
an

ie 
czynnik unifikujący okolicę, która z czasem

 
p

okryw
ała się m

niej w
ięcej z ob

szarem
 

dzisiejszego m
iasta. Siedziba parafii zo-

stała ulokow
ana m

niej w
ięcej w

 m
iejscu, 

z którego odleg
łość do poszczególnych jej 

części była porów
nyw

alna. Tak w
ięc m

iesz-

kaniec D
ługoszyna, S

zczakow
ej, C

iężko-
w

ic czy Jelenia m
iał p

odobną odleg
łość 

do przebycia, aby dostać się do kościoła.
Taki stan u

trzym
yw

ał się aż d
o 1914 

roku
, kied

y zaczęły p
ow

staw
ać kolejn

e 
parafie. P

rzez ten okres zachodziły tak-
że inne, nie m

niej istotne zm
iany. K

iedy 
w

 ram
ach S

ejm
u C

zteroletniego dokonano 
sekularyzacji dóbr biskupów

 krakow
skich, 

to obszary obecnego Jaw
orzna, które jak 

dotąd były w
łościam

i biskupim
i, zostały 

złączone z dobram
i królew

skim
i. P

rzeszły 
w

ięc na w
łasność S

karbu P
aństw

a stano-
w

iąc tzw
. E

konom
ię Jaw

orznicką, zw
aną 

też P
aństw

em
 Jaw

orznickim
.

P
od

ob
n

ie rzecz się m
iała w

 stu
leciu 

X
IX

, kiedy to cały ten obszar byw
ał częścią 

jednej gm
iny czy naw

et pow
iatu. Sytuacja 

d
ość d

iam
etraln

ie zm
ien

iła się w
 p

o
ło

-
w

ie X
IX

 stulecia. W
ów

czas to, w
 w

yniku 
p

op
row

ad
zen

ia p
ó

łn
ocn

ym
i kraw

ęd
zia-

m
i obecnego m

iasta Jaw
orzna linii kolei 

krako
w

sko
-g

ó
rn

o
śląskiej, w

 o
ko

licach 
niew

ielkiej S
zczakow

ej pow
staje dw

orzec 
i rodzi się now

e m
iasteczko, które stanow

i 
sw

eg
o rod

zaju altern
atyw

ę dla Jaw
orz-

na. To S
zczakow

a jako pierw
sza zyskuje 

p
raw

a m
iejskie, a od

 p
oczątku

 stu
lecia 

d
w

u
d

ziesteg
o fu

n
kcjo

n
u

je ró
w

n
o

leg
le 

i rów
norzędnie jako sam

odzielne m
iasto 

tuż obok Jaw
orzna. P

rzez ponad pół w
ieku 

w
ięc n

a terenie d
zisiejszeg

o m
iasta Ja-

w
orzna istnieją i funkcjonują dw

ie gm
iny 

m
iejskie i w

iejskie: S
zczakow

a i Jaw
orzno. 

W
ów

czas to nic nie w
skazyw

ało, że któreś 

z n
ich

 osiąg
n

ie n
a tyle d

u
żą p

rzew
ag

ę, 
że w

ch
łonie drugie. Jak to się w

ięc stało, 
że m

ieszkańcy dzisiejszego m
iasta to ja-

w
orznianie, a nie szczakow

ianie?
O

tóż zasadnicza zm
iana zaszła w

 latach 
50. X

X
 w

ieku. P
ojaw

iły się plany unifikacji 
ow

ego obszaru i odbyło się to zdecydow
a-

nie na korzyść Jaw
orzna. A

trybutem
 tegoż 

było jego centralne położenie w
zględem

 po-
zostałych ziem

, planow
anych czy traktow

a-
nych jako jaw

orznickie , w
 przeciw

ieństw
ie 

do dość peryferyjnej Szczakow
ej. Istniały 

też, w
sp

om
n

ian
e p

ow
yżej, h

istoryczn
e 

analogie, w
 ram

ach których to Jaw
orzno 

było ośrodkiem
 unifikującym

. W
ydaje się 

rów
nież, że Jaw

orzno posiadało w
iększy 

p
oten

cjał. C
o p

raw
d

a S
zczakow

a m
iała 

dw
orzec, w

ażne połączenia kolejow
e i prze-

m
ysł, ale Jaw

orzno m
iało o w

iele w
iększe 

perspektyw
y. P

rzede w
szystkim

 przem
ysł 

w
ydobyw

czy oraz energetyczny. K
opalnie, 

d
w

ie elektrow
nie, rozw

ój b
u

d
ow

nictw
a 

m
ieszkan

iow
eg

o, p
ow

staw
an

ie n
ow

ych 
osiedli. To w

szystko p
ow

odow
ało, że Ja-

w
orzno było tutaj faw

orytem
. Jeśli dodam

y 
do tego w

iększe zaplecze urb
anistyczne 

i zd
ecyd

o
w

an
ie b

ard
ziej rozb

u
d

o
w

an
ą 

tkankę urbanistyczną to tym
 bardziej sa-

dow
i to Jaw

orzno na czele. I tak, pom
im

o 
odrębności i rów

norzędności to Jaw
orzno 

w
ygrało ten w

yścig finalnie, co spow
odo-

w
ało, że dziś m

y, w
szyscy m

ieszkańcy na-
szego m

iasta de iure i de facto m
ieszkam

y 
w

 Jaw
orznie, a nie w

 Szczakow
ej.

J
A

R
O

S
Ł

A
W

 S
A

W
IA

K

Studniów
ka Liceum

 Ogólnokształcącego nr 1 
w

 Jaw
orznie: Bal m

arzeń w
 hotelu M

arysin Dw
ór

– A
 ty elektryka ku

p
u

jesz, 
d

etektyw
ie?

– Sąsied
zie! M

o
jeg

o
 g

o
lfa 

n
ic m

i n
ie zastąp

i.
– N

o
 w

iesz? Teraz, ko
ch

an
y, 

to
 elektryki trzeb

a ku
p

o
w

ać!
– I co? Z

im
ą m

ieć 
u

ziem
io

n
y sam

o
ch

ó
d

 i b
iec 

n
a au

to
b

u
s?

– N
ie p

rzesad
zaj, teraz 

tech
n

o
lo

g
ia co

raz lep
sza.

– Ju
ż Izera m

iała b
yć i jej 

n
ie m

a. W
id

zisz, jak to
 się 

m
a z tym

i elektrykam
i.

– Izera – p
o

rząd
n

e ch
iń

skie 
au

to
.

– C
h

yb
a p

o
lskie?

– N
o

 d
o

b
ra, p

o
lsko

-ch
iń

skie.
– Ej tam

, jak Tru
m

p
 

w
 Stan

ach
 w

yco
fa elektryki, 

a d
o

 teg
o

 C
h

iń
czyko

m
 cło

 
n

ało
ży, to

 cały seg
m

en
t 

p
ad

n
ie.

– O
j, ty się n

ie b
ó

j. M
o

że 
jak C

h
iń

czykó
w

 w
 A

m
eryce 

zab
lo

ku
ją, to

 w
 jak n

ic 
d

o
 Jaw

o
rzn

a p
rzylecą.

– Ty m
yślisz, że sam

o
ch

o
d

y 
w

 Jaw
o

rzn
ie b

ęd
ą 

p
ro

d
u

ko
w

an
e?

– P
ręd

zej czy p
ó

źn
iej tak. 

Z
o

b
aczysz, jakie b

ęd
ą 

p
iękn

e.
– O

b
ym

 zd
ążył to

 u
jrzeć 

za m
o

jeg
o

 życia, b
o

 w
yd

aje 
m

i się, że m
aksym

aln
ie 10 lat 

p
o

ciąg
n

ę.
– Skrajn

y p
esym

izm
 

w
yczu

w
am

, ale w
 tej 

o
g

ó
ln

ie kiep
skiej 

sytu
acji g

o
sp

o
d

arczo
-

eko
n

o
m

iczn
ej, m

o
że 

to
 N

A
M

 się u
d

a?!
– C

h
yb

a w
 m

yśl zasad
y 

– w
 tym

 szaleń
stw

ie jest 
m

eto
d

a.

C
zytaj na str. 13
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